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OGŁOSZENIA, ODEZWY. UWIADOMtEm, n „ OT
j, . .i . ’ I t o M B U  w szelkiego rodzaju, ty ­

czące sie przem ysłu , handlu , ro lm ttw a  j  ■ . . . , .
a , c r J a  ’ 8P rzedazy , kupna, dzierżaw  itp. za

od w iersza  drobnego za jednorazowe um ieszczenie .  >
n  . , ,, „„ l • • P° * k r ., za  następne po 2 k rllo każdego inseratu  załączone oyo winno 1 0 k r
dorazow e umieszczenie.

L isty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi 
franko  do B ióra Expedycyi Czasu 

Listy rek lam acy jne  nieopieczętowane nieulegają frankow aniu .
Listy niefrankow ane n ieprzy jm uję się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr_

kr. na o p ła tę  słęp low ę za  k aż -  

•seratowemi p rz e sy ła n e  być winny

O d p o ^ e d ź ^ o r  ! 4  S ! y ? n i r  IClarendona z posłem pruskim w Londynie,
nr Ann gabinetu petersburgskiego na gdzie minister spraw z a g r a n i c z n y c h  anoópl
pn,|>oZycv-e wiedeńskie, których teku pray- fkicl, wyrażał się o 3 t

nam ubiegły tydzień, wręczony została (kry i niepokojący dla teeo „ •
pi zez księcia Gorczakowa hrabiemu Buolowi dalszej wojny. Pułkownik Manteuffel • *4 Z- 
w piątek l i g o  b. m., i natychmiast przez zabezpieczyć względem nomncv A t ^  S^  
tegoż ostatniego przedstawiona N. Panu i zie ffdvbv Prusvnndo.,„i yi w ra"tegoż ostatniego p r z e i ł s t a w i ^ l T ^

"  ża i Londynu. W  so - chodniój na B aU ykbył, • S "
w tym przedmiocie teffo nr/.vnnścić % agi ozone. Ale

oraz przesłany do Pary„„ . su_ . ,;Iluu,Jiej „a DaityK D . . - - - . .
botę jeszcze me było w tym przedmiocie tego przypuścić niemożna L  g'O’zone. Ale 
« tych dwóch stolic wiadomości. Tak nam kwietnia 1854  * ®°
pisze korespondent nasz wiedeński. Sytua- wartv, jest odporny na nrzvoa lob f sa™,I.za_ 
cya polityczna jest ca ła , powiedzieć można, napadu, a traktat te„ dotód1 1 «  
w tych kilku wierszach. n /w ie c  był p r z e Z ; !  * obo™ W .  In-

Co zawiera odpowiedź rosyjska? wojnę nie zna go z pewnością “ S - iJ L  ?

e j  f i 0'  „c^ ! k o?od“r «  » .  *•
z Wiednia » ^ J6 .koresPondent nasz brze przyjęty tym razem w Wiedniu jak
lub jeżeli tóę p l S a  an[ Pok^  d.awf  J’ remu uw^rzyć nader ła tw o , ale to
* “egocyaeyj9 tak dobrzl V  ’ J ’ b.° 1116 T - § °> rdwnie jak list w Con-
wynikn^ć może. W  zeszłvrn ft° %  * “ \StttUt%.° m ełU \  ^  0 ^  dtngo roz­
stawaliśmy naprzód na to zd ln7 ®' ma F T P raw,a! CZę ° bardzo r ę c z n ie , ale istoty 
odpowiedź będzie ari W , /  ’ plSZ<*c > ie  ™et»y równie me wyjaśnia. J
chybia ani odmowna Z a t ó m T ’ am ?rzH  Jeżeli prawda iż baron Seebach poseł sa -  
kolicznośćdość ważna że nd pif e“ awia °" ski w Paryżu, który wrócił z Petersburga 
przysłana przez lir S ia t P0vv*edz została do Berlina 12, jedzie do Paryża nie wstępu- 
W iednia, bez udzielenia -p-6l^a wP™sl do j^c do Drezna, jak pisz$ dzienniki; natedy 
Esterhazemu, jak nisze n i J pJ)Przedni0 M  wnosić wypada, że misya poufna tego dyplo- 
A by ten odcień dyplomatyczny n T ll?0" ^ *  ™a<y I)ie jyebodaiła  z gabinetu saskiego, jak 
cenić, trzebaby wiedzieć jatóe n o s J ^ l ^  n S teS°. domy slanoj  przypisując Saksonii i 
instrukeye co do tej odpowiedzi \  (f  Bawaryi pewien rodzaj pośrednictwa; ale że 
oemi dokładnie nie są. Może tvm snn zna~ karon Seebach w ysłany był przez Cesarza 
uniknęła R,osya kolizyi z Austrva nr™ " I ^ P 01®0"3, Z g o ła  napróżno się silić na u- 
mniej chwilowo, a w negocvacvachlednaćln^{~ L °  e?ie P.e'yneS° w^tka w tym chaosie ró-
wiele znaczy. Zawsze^ednalT okolIcznoiTtal T  l  i™"^ Wi«  PewI,y ch
umyślnej przesyłki, sprzeciwia sie wn n L główna, od której sytuacya zawisła:
Ost Deutsche Post „że odpowiedź i e T « r l 2 - P°*  ^  1,10carstwa schodnie?  To w aż-  
przych yln a , bo ffdvbv hv#a ». i  ; / niej*ze nawet, mż co mieści odpowiedź ro- 
jożby l  tem’ d; . r t rŁ  w W ildnin lrv.JS h w każdym ranie, tytuł broszu-
wiedzja„o.a Podajemy ,e„ „llv l,„ ł .,0« “!ne“ “ »»P«»obie-
popiera go londyńska depesza, gdzie Globe a którą J V(łał Cobden S' i /z 0,1° PrzebiJa i

T e S a f e ^ H ?  E s i “ ha7'-Vł P0Słał W \ M - E  h S
ieżd i L PT '  -J-J ",eT  [i W ™

ny można T i  . k“? CJ przypisać, jak tylko owemu pytaniu, któ-
chy/na do ipern si• ^ ii i  . P,zy~ re z nieufności, każdy sobie stawia, a s ta -

rS y ia c ieh k ie  l l l ^ 1'" ’,  ‘t ,  " ^  ™  F zy p u lzcsa  pokój esy woju : I  cói
wi udzielon, zosto ła  7 P a
M m ji>I«e poP.?"i'l>. ^  weray“ , „W  zeszłym  numerze podaliśmy treść o -
domo że R ^ twierdzi, iż mu w ia- kolmk i szwedzkiego do posłów i rezyden-
odrzuca ter 0Sya ProPozy c7 e przedstawione tów tego rz|du za granicy, tyczącego się 
wia.“ 7at 7- “j we z e .svy®j strony przedsta- zawarcia traktatu z państwami zachodniemi. 
bo niem ' em * zu?eF!e ' Przyjęcie zarazem, Obecnie Le N ord  podaje okólnik ten podpi- 
R fta • 0zna PrfyPusc'ć aby propozycye nowe sany przez ministra spraw zagranicznych 

. . v rOŻniC Sie min^v wia]/>a har. Mliacnal/I ... /.nłńi ioco Aonn...:n • i_

f ZW ł °Brv^rfia °ryy ° n8m WaŹnych zaw iWań. Francya
irzym feSa ódDornPr° POnS Valy 1  K* Mości traktat 
S z y ć  m e S  ™ ? f - , Tak°wy ma na celu zabez-
r  ob ow iązek  n i t  ° bu królestw . Król m niem ał,

» ile  m o i"* J*kw no widoczna ia l r i  - J u źy te<:zn osc je s t  z a r ó -  
nVe mo‘/e  i l - J n iezaprzeczalna Nikt w ied zieć  
m e m oże, ja k ie  p r z y sz ło ść  w  ło n ie  sw oiem  nkrv 
w ać m oże w ypadki, a wśrńH -< ,1 .  f i ,  , y" 
ności iak l«  Łz™ , , ‘ak trudnych ok o licz­n ości, jak  te k tóre cza sy  d z is ie jsze  p rzyn iosły  ka­
żdy panujący ma p ow in n ość m y śleć  o tern sby  na­
rodom p ow ierzonym  przez O patrzność ich n ilc z v

' T f v r n ' l l M ° ŚĆ 1 byt ich  za * '^ n ić .  P L„W  tym duchu zaw artym  z o s ta ł w  dniu 2 0  z. m. 
w  S z okolm ie traktat m ięd zy  obu p o łączon e.n i k ró -  
estw am i z jed n ej, a F rancyą i w . Brytania z dru­

giej s tyny. sn ow ę traktatu za łączam  przy n in iej­
szym  oko n,ku. R atyfikow any on b y ł  w  SztokoIrnie 
3 0 g o , w  Londynie 2 9 g o , a w P a ry ż l 2 8 g o  grudnia. 
W  zam iarze podania te g o  aktu do v iadom ości rzą 
dów  przyjaznych, w y d a ł król rożka; przesłan ia  Pa­
nu teg o  dokum entu, abyś g o  m ó g ł „d zie lić  rządow i, 
przy którym m asz za szczy t b yć u w ierzyteln ionym  Z e­
ch cesz  Pan przy ćj sp osob n ośc i nadm ienić, iż  w y ­
rażenia teg o  traktatu zb yt są ja sn e , ażeby m og ły  
w  czem k olw iek  u legać m ylnem u tłum aczen iu . P rzy-
z a w i X Z 8W rte Je s t ° dP?rn e- ° d  R csy i sam ej teraz  za w is ło , cz y  warunki traktatu teg o  w eid a  w  w v k o -rr ri0’ gi,i-“kowo Łszan u ie  nra*1 ZiCZep 1 z jt5j strony- N iechaj R osya  
słu szn y ch  oh* n8SZe’ n iech a i zap rzestan ie w zn iecaćwrctUuTr r rt"no',,8i p,,,ii»c“'!!
nio w ypadnie. Z eclicesa  F n  u u S ,  i f '
traktat ten w n icze m  n iesp ro w a d tlP^ »  „ ’ *6
obecnem  sianow iabu, O . X K S  
szej strony pozostaje w  m ocy sw ojej, a neutralność  
nasza w  ten sam sposób  co  i teraz trw ać nadal b ę­
dzie. Spodziew am  sie , ż e  rząd ten  odda sp raw ied li­
w o ść  zam iarom  jak ie  o ży w ia ły  króla i przekona s ię , że  

aleki od ch ęci pomnażania ob ecnych  zaw ik łań , m iał 
jed y n ie  na celu  u przedzić p ew n e zd u .ztn in , k t 'r r '  y 
w p rzy sz ło śc i n o w e sprow adzić m o g ły  zawikłania" 
t raktat ten przym ierza udzielonym  także z o s ta ł g a -  
m etow i petersburgsk iem u tak jak  w szystk im  innym .

roszę  przyjąć zap ew n ien ie  m ojego  s z c z e g ó ln e g o  
poważania z jak iem  ma n za szczy t itd.

(Podpisano) Sljerneld. *

ułatwienia w tym kierunku komumkacyi, zan iosło  do 
rządu prośbę o zaprowadzenie poczty w Ciężkowicach  
i pocztowej komunikacyi do przewożenia listów , tow a­
rów i osób w  kierunku z  Tarnowa przez Tuchów , C ięż­
kowice, do Grybowa, a ztamtąd dalej do Sącza i Tarła; 
i tuszym y^ sobie, że rząd raczy zwrócić uwagę sw oją  
na w ażn ość tej komunikacyi i do prośby mieszkańców  
przychylić się raczy.

. . W iedeń  12 stycznia.
. 1 “ opowiedz z Petersburga wręczona została w czo­

raj po południu przez ks. Gorczakowa hr. Buolowi, któ­
ry prosił o 2 4  godzin dla przedstawienia jej N. Panu 
i przesłania telegrafem do Paryża i Londynu. Dziś z po­
łudnia hr. Buol oświadczy ł  ks. G orczakow ow i, że je sz ­
cze z Paryża i Londynu nic nie odebrał. Zapewne ko- 
m um iaeya ta przyjdzie tu jutro. Czy Państw a zacho­
dnie przystaną na propozycye R o sy i, niewiadomo, lecz 
to pewna, ze  jest w  nich podstawa do układów  
■ f i S C  peteraburgskiego nie była wr{ -

M o r ts p o n d e n c y a  C z a su .

R oscrf ,Pr?yPuscid %  propozycye ..u,,* 
Ckici! C0znic s ,ę. miaty  Wielce od austeya- 
cznv t0. w*§c t>dko sposób dyplomaty- 
w W - |t0.ry jUZ w cz?ści sit  adal’, skoro 

IG ,'u os^dzono ? odpowiedź prze- 
* an ,̂ być może do Paryża i Londynu, że 
przeto nie jest odmowną Struny wytężajt 
się więc coraz bardziej w tych usiłowaniach 

o pożenią  pokojowego akordu, i kto wie 
czyli nie będziemy w końcu słyszeć  o no­
wych negocjacyjnych harmoniach lub roz­
stroju, bo tego przewidzieć niemożna. J e ­
dna tylko rzecz pewna, że propozycye prze­
słane z W iednia nie były ultimatum, w ści-  
słem  znaczeniu tego wyrazu.

Inne pytania, które w przeszłym tygodniu 
Zatrudniały polityków europejskich, również 
Zostały bez rozwiązania. Jaki był cel misyi 
pułkownika Manteuffla? Jakie stanowisko 
Prus względem Austryi? jakie względem Ro­
sy*? Co poczną w razie nowej kolizyi inne 
państwa niemieckie ? i wiele innych pytań, bo 
wszystkich wyliczyć niepodobna. Tern mniej 
wyP*saćmoglibyśmywszysikie dom ysły i wnio-
skI ludzi zapewne wybornie zainformowa- 
ny ch? którzy jednak wiadomości poda­
wane budowali zawsze na hypotezie Chcia­
no wiedzieć, że misya pułkownika Manteuf- 
na nastąpiła w skutku cierpkiej rozmowy lorda

bar. Stjenield, w całej jego osnowie, jak 
następuje:

„P anie! N ieszc zęś liw y  bój toczący  s ię  w ciąż j e ­
sz cz e  m iędzy R osyą a państwami zacho 'niem i b y ł  
dla rządu J. K. M ości tak przy zaczęciu  sw ojem  
jako w  ciągu  d Iszego  trwania przedm iotem  g łę b o ­
k iego  rozm ysłu . W  m iarę rozszerzania s ię  teg o  b o­
ju , i w  m iarę zbliżania s ię  przykrości w ojny ku na­
szym  brzegom , m usieliśm y coraz w ięcej zw racać  
uw agę naszą na n ieb ezp ieczeń stw a, w  jak ie m ogli­
byśm y m y sam i popaść. Zaraz za rozpoczęciem  kro­
ków  n iep rzyjacielsk ich , król w yraźnie oznajm ił jaką  

r°gą  nadal postępow ać zam ierza. W  ciągu u p ły n io -  
nyeh n iesp e łn a  obu lat n igdy J. K. Mość z drogi 
eJ nie z e sz e d ł, a lbow iem  zbadał dokładnie polity­

czny stan r z ec zy  i pozn ał, c z eg o  po nim w ym aga  
obro i pokój królestw a je g o . W  porozum ieniu z do- 

f  °Jny*n sw oim  sąsiadem  N. królem  duńskim, król 
rzym ał s ię  sta le raz obranój drogi. A le przestrze­

gając praw śc is łó j  neutralności n ie m óg ł nie pom nieć 
nauki d ziejów  i n ie za stó sow ać jej w  mądrem p rze­
widyw aniu, do p rzysz łych  in teresów  sw ojego  k ró -  
es wa, k tórego  b ezp ieczeń stw o  p ierw szem  je s t  je g o  

staraniem  i przedm iotem  n ajgorętszych  życzeń . Oba­
w y w zględem  p rze sz ło śc i opierają s ię  na dośw iad­
czeniach  nazbyt w iadom ych, aby j e  potrzeba b y ło  
jow tarzać. O żywiają j e  trudności jak ie  stawia Rosya 
przeciw  zadaw alniającem u uporządkowaniu stosun­
ków  gran icznych  w  prow incyach  północnych , i zw ię ­
kszyć s ię  one j e s z c z e  m usiały , skoro s ię  d ow ied zia- 
n 0 , ? zam ys łach  zaborczych  R osyi na W schodzie. 
W śród innych przyjaznych ok o liczności, żądze te  
m ogłyby s ię  i „a p ó łn ocy  rozw inąć, coby n ieom ie-

• \ k -ŻdI m dK,'em oczekllJ'emy otwarcia jazdy na"kolei 
zelaznęj dla publicznego użytku, albowiem kolej ta w zu ­
pełności w ykończona; urzędnicy i posługacze na sw o- 
jem miejscu, próby odbyły się  jak najpomyślniej, a po­
ciągi idą codzień prawie; bagatelne zaś braki i niedo­
kładności przy dobrej chęci i nieco energii ze strony za  
rządząjących w bardzo krótkim czasie usunąć się  da­
d zą —  a przy uregulowaniu jazdy same przez s ię  u- 
staną.

Oczekujemy przeto otwarcia tego z  największem upra­
gnieniem, gdyż handel i transports produktów i towarów  
przez stosunki polityczne w ostatnich czasach doszły  
do olbrzymich rozmiarów tak dalece, że dotychczasow e  
środki transportowe wystarczyć nie są w stan ie; o czem  
najlepiej św iadczą m asy nagromadzone towarów po 
składach rządowych i prywatnych spedytorów.

Koląj ta wywrze bardzo ważny w pływ na kierunek 
nandlu; nie tylko bowiem że przez ułatwienie komuni- 
k»cyi i otwarcie kolei aż do Dębicy w zm oże się  handel
* transport towarów w kierunku od Lwowa i do Krako-

ale także handel z całego N adw iśla, tudzież han- 
? okolicy Karpat i z  całej okolicy górnych W ęgier 

zwróci się  oczyw iście ku tejże kolei żeptznaj: zwła- 
^zcza jeżeli tylko przystęp do niej, przez w ybudowanie 
będzie ’ raostdw * zaprowadzenie poczt ułatwioną

VV tym w zględzie rząd troskliwy o polepszenie bvtu
• ateryalnego— na powtórne od roku 1 8 5 0  ponawiane 
prośby miasta Tarnowa —  kazał zaprowadzić ju ż  da- 
wnej z  Tarnowa przez Radom yśl, Mielec, Baranów do

zikow a poczty trudniące się przesyłką listów  —  a 
ninniei” J>zdy koleją żelazną też same poczty zamie- 
t „mne ty ć  mają na w ozow e i trudnić się będą transpor- 
kiPMmi ° b* 0prócz te(?° riakazanem jest w tym samym  

unitu wybudowanie gościńca cyrkularnego: po dru- 
§ * Zas P°łudniowćj stronie kolei żelaznęj zaprowa- 

z °sta ła  poczta listow a z Tarnowa do Tuchow a  
wvhuHn staraniem naszego starosty JW . Haiderera
nori r r ?  Z08taI przed rokiem most na rzece Biały 
DorzI “ c , we ™’ *w ten sposób zapewniona będzie w każdej 
chow n  komunik»cya między Tarnowem przez Tu- 
Jasielsko'^SZ »W1Ce ’ Grytów ’ « obwodem Sandeckim , 
przemvstrl ‘ “  ?  Podgórzem Karpat, okolicą nader
bhchv m»Wi ’ cg  Z!e Są wyroby ln u ’ konop i’ Płóc ien > magle, folusze i  t. d.
wpm8 p.°ł ?CZeide taj okollcy najkrótszą drogą z Tanio- 

' koleją żelazną jest nader ważne, nie zechce nikt 
P ątp iew ac: otóż miasto Tarnów oceniając ważność

. . . . . .  . B e r l i n  12  stycznia.
■ J  ,, 0,iy przez ministeryum do Izby drugiej pro- 
jekt do prewa o ordynacjach gminnych dla sześciu  
wschodnich prowmcyj rożni się od projektu dawniejsze­
go daleko w ięcęj, niż początkow o sądzono. Dawniejszy 
zawierał osobną dla kaźdćj z  sześciu  rzeczonych pro- 
wmcyj ordynacyą; obecny zawiera jedną  tylko, tęż sa ­
mą dla w szystkich. Zmniejszoną je s t  nadto bardzo 
znacznie liczba przepisów, która znajdowała się w  da­
wniejszym  projekcie; z  około 60  artykułów dawniej­
szego pozostało w nowym tylko 17. Projekt obecny 
jest zatem tylko now ellą , czyli dadatkiem, do istnieia 
cćj podzisdzień w prowincyach starej ordynacyi gminnći 
Takowa me będzie zatem zastąpiona przez now a lecz

p S s a m  któ 8 kilkunftstu nowen>‘ ogólnemi 
S i  UZ"ane zosta ,y za potrzebne, aby sta-

■ or.dyuacyom nadać więcej żyw otności i zbliżyć je  
e m ożności do siebie. W tym celu , mianowicie z po­

wodu czuc się dąiącej potrzeby należytego w  praktyce 
ZSStótOW fi* i^ ..> r»r;.rh i Jią mshąwr b „rV«.
pisow , mają być przepisy te iak zebrane i ułożone; aby 
dla każdego były łatw e do przejrzenia, która to czyn-
i v SL *  ,CT  Si« raa w  drodze administracyjnej.W motywach do podanej nowelli wyraźnie powiedziano:
ze do nowych prawodawczych postanowień i kodyfl- 

Ikacyj na polu ordynacyj i mstytueyj gminnych w zu-
p o S v - ’ żnp% r  ^  ^  widzi uzasiidnionej
dać Drzlni™ b f“  , Sy*  Jest Ba teraz fakźe tylko wy- 
daw nieiszeeo’ nn.0^  ułńtwiały i zapew niały rozwój 
stauracya tegoż "syb ^wstwa. Jest to więc prosta re- 
cono da t y l T * ° 1 °  CZasu * a tła su - które stra- 
przez stany prowńicyonalnT6^  Z® Prowincyonalne«

iJ£ y ^  TSSS
reformy, ^tóraby"'nikomu* liiSogT - 

w ó d a w s U ! 5 J6SZCZe zam i«8zanie spraw'ła w pra-

skuTvikS Sno 5UdŻet° WŚJ przy8zło temi dniam. do dy- 
pada z  ? r  ^ ‘eniem rz,»dowam z dnia 2 6  listó- 
X  w v w o l w CZVera wstrzymania boniftkacyi za oko-
n?w ictó Z « u ą "a CZ8S Bieoznacz°"y; roztrząsano mia­nowicie pytame, czy rząd stosow nie sobie postąpił w y­
daw szy p ow yższe postanowienie bez p o p r z e S o  p zw  
zwołem ą obu Izb, a nawet bez zastr eżem a a S n n e g  
przez me przyjęcia. Pytanie to trochę d r a ż E w e u c S -  
hła w iększosc komisyi w  ten sp osób , że  rzecz ta nie
E r r z a d f ^ ?  pr„Y ,budŻecie- Postanowienie je- 

w a !  było, jak skutki ok azu ją , dobrze na dzi- 
siejsay czas drogości obrachowane. Onemu bowiem 
głow nie przypisują, że  ceny płodów ziemskich, miano­
wicie ziem niaków, znacznie spadły, i w różą, że spa­
dną jeszcze w ięcej, co i na ceny zboża nie będzie bez 
wpływ u.

W polityce zagranicznej zaw sze taż sama kwestya 
na stole. Każda ważniąjsza osoba przejeżdżająca z je ­
dnej stolicy do drugiej ma jakąś m isyą, a  przynajmniej 
wiezie z sobą ważne depesze odnoszące się do obe­
cnej sytu acji. W ięc i nie bez misyi wyjechał tu stąd  
wczorąj do Petersburga August książę Wirtembergski.

Obecność jenerała Wrangla i wjelu oficerów pruskich 
przy obchodzeniu w kaplicy poselstwa rosyjskiego dzięk­
czynnej uroczystości *« wzięcie K *rsu , zosta ła  iak 
twierdzą wiarogodne osoby, urzędowm e zganiona' J  
bowiem państwu ściśle neutralnemu, powiedziano w 
ganię tęj, demoosfracye podobne nie {ifaystnją

Onegdąjszy bal tulieryjski b ^ ! ? *  9  stycznia, 
świetny. Znąjdował się la nim i J  t '
przybył temu kilka dni do u  :)enerat B os,l l,e t- Ł'tory 
lu znajdował sie  u ( ' d° ( Paryza 1 który' w wili« ba‘ Seebach nie h v i ^ as»rstwa na obiedzie. Baronowa 

me była na bal zaproszoną. M ów ią, że Ce-
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sarz jest niekontent z jąj męża; że odebrał raporta 
które mu pokazały, że ten ambasador robi raczej inte- 
resa Rosyi niż Saxonii. Cesarzowa była piękną pomi­
mo cierpień których doznąje. Pochlebniczki tłumaczą 
cierpienia Cesarzowej jako znak że syna powije. Cesa­
rzowa ma się lękać połogu. Królowa angielska ma jąj 
radzić użycie chloroformu, ale Cesarz ma sję temu 
sprzeciwiać. Hrabina Montijo przybędzie do Paryża przed 
połogiem. Połóg ma się odbyć w Saint-Cloud.

Cesarz miał surową rozmowę z hr. de Morny, któ­
ry okazuje ciągle dążenia rosyjsko-pokojowe, który przy­
łożył rękę do ogłoszenia broszury N ecesdtt d’un eon- 
g r h  europien i który zachęcał swych przyjaciół do 
grania na podwyżkę, twierdząc, że pokój jest nieza­
wodny. Wielu z Jockey Club straciło z tego powodu 
jeżeli nie mąjątki to ogromne summy; kilku z nich po­
zostało w niemożności wypłaty. Giełdziści skarżą się 
bardzo na przeważny wpływ hr. de Morny i Pereyra.

Dzisiejsze D ib a ty  podają historyą toczących się ne- 
gocyacyj o pokój. Materyały do tej dość ciekawej _hi- 
storyi miały im być dostarczone przez dom księżny 
Lieven. Cała historyą jest napisana w sensie rosyj­
skim, w wielu punktach niezgodnym z prawdą. Poda­
nia Timesa i Morning Posta są prawdziwsze Kilka 
dni temu, kiedy ktoś pytał się Guizota: czy  ̂ wierzy 
w wojnę czy w pokój, on miał odpowiedzieć: pour 
qui me prenez vous? ')■ Odpowiedz była słuszną. 
Istotnie, kto z ludzi roztropnych może przewidzieć mi­
liony pobudek, które mogą przemawiać w Petersburgu 
za pokojem lub wojną. Wojna lub pokój nie mogą 
być wyrozumowane, lecz muszą być zdecydowane je- 
dnem słowem Aleksandra II. Decyzya Rosyi zawisła 
od postępowania Prus; to też p. Cucheval Clarigny 
w dzisiejszym Constitutionnelu zapowiada zawczasu, 
źe w razie wojny, Prusy i Niemcy staną się odpowie- 
dzialnemi za wszystko. W Tulieryach mówią coraz 
ogólniej: że la Prusse file du mauvais coton 2). Po­
dobnie mają mówić w Berlinie. Według odebranych 
listów, na dworze królewskim w Berlinie miała się już 
pokazać Bi/ila  D a m a ....  Jeszcze trudno jest w to 
wszystko uwierzyć, jeszcze jest możność że Prusy się 
nie namyślą, ale jeżeli utwierdzi się pożądana sytuacya, 
to pokaże się że jest Bóg na niebie i że nie jest kłam­
stwem przysłowie: malum consilium consultatori pes- 
simum  3).

Wzięcie Heratu jest nadzwycząj pożądanem, bo wy­
kazuje wyraźnie długą i zawsze groźną rękę rosyjską. 
Pozycya lorda Palmerstona stała się żelazną. Domy 
wojskowe w Paryżu zaczynąją mówić o planach które 
rozstrzygnie wkrótce wielka rada wojenna. Kierowana 
polityką morską Anglia, radaby aby starano się o cał­
kowity zabór Krymu, aby maszerowano potem ku Mi- 
kołąjewowi i zniszczono w samym jąj zarodzie rosyj­
ską flotę morza Czarnego. Jenerałowie wracający z Kry­
mu mąją obrzydzenie do tego planu. Całe wojsko na­
sze, mówią oni, ma już szkorbut; wyjąwszy algier­
skich i gaskońskich, konie nasze zdychają; Tatarzy są 
szpiegami rosyjskiemi; my żadnego szpiega dostać nie 
możemy; gdybyśmy postępowali dalej, mielibyśmy do 
walczenia z nowym i groźniejszym nieprzyjacielem, tj. 
ze stepami, z brakiem wody, z zatrutemi studniami itd. 
i ostatecznie Rosya by nas przemogła. Jenerałowie 
krymscy są za wojną w Bessarabii, wchodzącą w po­
litykę kontynentalną Francyi; za wojną robioną z po­
mocą czwartego alianta, ale najwięcej się oświadczają 
za wojną kontynentalną, z podstawą operacyi nad Re­
nem. Utrzymują oni ogólnie, że ostatni plan jest nąj- 
lepszy i że od Renu droga do Rosyi jest najkrótszą. 
Nic nie ma trafniejszego jak rozumowania jenerałów 
czy marynarzy przybywających z Krymu. Ostateczny 
wybór planu będzie zależyć od postępowania Prus.

Jeden jenerał przybyły od trzech tygodni z Eupato- 
ryi, odbiera co pięć dni od swego adjutanta raporta o 
tem co się dzieje w jego brygadzie. Jeden raport do­
nosi, źe w dzień Bożego Narodzenia, pasza dowodzą­
cy wojskiem tureckiem w Eupatoryi, znajdował się 
z własnej ochoty ze swemi adjutantami na mszy obo­
zowej obok jenerała Allonville. Widzicie z tego, jak 
się wyobrażenia mahometańskie zmieniają. Paszowie 
są grzeczni. Każdy z nich posłał dary żonom jenera­
łów. Jedna jeneralowa odebrała w haftowanej torebce 
piękny a złocony grzebień, używany przez turczynki. 
Familie wojskowe w Paryżu są pełne krymskich tro­
feów. Na jednej jenerałowej widziałem zawieszony na 
srebrnym łańcuchu, srebrny krzyż pochodzący z cerkwi
sebastopolskiąj. .

Cesarstwo dadzą drugi bal dnia 12go. Ratusz da 
bal dnia l9go. Wczoraj był wieczór u ks. Matyldy, 
na którym znajdował się jenerał Niel ze swoją młodą 
i piękną żoną. Małych wieczorów jest dużo. Cruvelli 
poszła nareszcie za mąż za hrabiego Vigier (des Bains). 
Cesarz zlitował się nad margrabią Galiffet i przywołał 
go z Krymu. Jest on teraz w gidach, lecz jako gid 
z panną Constance żenić się nie może. Nasz rodak i 
utalentowany pianista Juliusz Fontana, da d. 14 b. m. 
w sali Playe*a wieczór muzyczny, na którym przy 
pomocy PP- Allard i Francome, odegra nąjpiękniejsze 
utwory Chopina. Paryż usłyszy dobrą muzykę i przy­
pomni sobie Chopina w jego najlepszym uczniu.— Oso­
by które mogły być dobrze informowane, mianowicie 
Szwedzi, głosili, źe Jenny Lind ma polipa i że śpiewać 
nie może, a dowiaduję sie »,.źe ona śpiewa w Londy­
nie tak dobrze jak dawniąj i ze zyskuje na tydzień 
40,000 złp.

Ciało ś.p. Adama Mickiewicza, przybyło onegdaj do 
Marsylii na parowcu „Eufrat11.

& r a k ó w  14 stycznia. Dowiadujemy się, że W. 
c. k. Ministeryum zezwoliło za staraniem się władz 
tutejszych na odbywanie walnych targów w Krako­
w ie, a mianowicie:

1) Za kogoi mnie pan masz?
2) Prusy snują wątek ze ziśj przędzy.
3) Zta rada najgorszą jest dla doradzcy.

Targi walne na towary i wszelkie wyroby prze­
mysłowe tudzież produkta: W  dzień ś. Wojciecha 
(23 kwietnia) i w dzień ś. Michała (29 październ.) 
Każdy z tych targów trwać ma dni 14.

Targi walne na bydło i konie: W poniedziałek 
po 4tej niedzieli postu (w r. b. d. 3 marca) i w d. 
1 października. Każdy z ty h targów trwać ma dni 5.

Do odbywania targów wyznaczone są place pu­
bliczne na których stawiane być mogą budy i na­
mioty, lub też towar rozkładany poJ gołem niebem. 
Rynek i plac Franciszkański mają być głównie prze­
znaczone na składy towarów. Na niektóre przed­
mioty wyłączne place są naznaczone. Rozporządze­
nie to obowiązuje już na rok bieżący, i zapewne 
wkrótce ogłoszonem zostanie.

W ie d e ń  12 stycznia. JCK. Ap. Mość raczył u- 
dzielić godność szambelana rotmistrzowi hr. Erne­
stowi Hoyos-Sprinzenstein.

— O przyjęciu przez JCMość członków towarzy­
stwa banku kredytowego pisze Gazeta wiedeńska. 
„Panowie założyciele c. k. uprzywil. austryackiego 
Zakładu kredytowego dla handlu i rzemiosł: książę 
Jan Adolf Schwarzenberg, książę Maks Egon Fiir- 
stenberg, książę Wincenty Karol Auersperg, hrabia 
Otto Chotek, Ludwik Haber, bar. Rothschild i Leo­
pold Lamel mieli zaszczyt na d. 9 b. m. przed po­
łudniem być przedstawionymi JCK. Ap. Mości na o- 
sobnem posłuchaniu pod przewodem prezydenta rady 
zawiadowczej księcia Schwarzenberga. N. Pan raczył 
najłaskawiej odpowiedzieć na najuniźeńsze podzię­
kowanie za najwyższy udział okazany temu zakła­
dowi i przemawiać uprzejmie do każdego z tych 
panów z osobna.“

— Ost D . Post pisze: Pełnomocnik wojskowy 
rosyjski hr. Stakelberg spodziewany jest tutaj z po­
wrotem na 14go. Powszechnie sądzą, źe przywiezie 
on z sobą odpowiedź gabinetu rosyjskiego na p r°- 
pozycye austryackie. To zdaje nam się być błędnem. 
Zwyczajem dyplomatycznym odpowiedź podobna mu­
siałaby wprost być wręczoną posłowi austryackiemu 
w Petersburgu. Prawdziwszem zdaje się być mnie­
manie, jakoby hr. Stackelberg wiózł z sobą wła­
snoręczne pismo swojego monarchy. W tem pojęciu 
rzeczy byłaby właściwą wiadomość, źe do przesy­
łania listów monarszych używa się umyślnych peł­
nomocników. Przyjazd pełnomocnika wojskowego ro­
syjskiego da w każdym razie wyjaśnienie co do u -  
sposobienia dworu rosyjskiego, na czem dotąd w sfe­
rach dyplomatycznych zbywa. Z wielu stron mocno 
powątpiewają, aby dotąd nie miały nadejść od tak 
zdolnego i pilnego reprezentanta Austryi w Peters­
burgu, wiadomości o przyjęciu przedstawień w rę­
czonych przez niego. I my również tak samo są­
dzimy. To wszakże nieulega wątpliwości, iż gdyby 
uwiadomienie choćby nawet niedokładne ze strony 
hr. Esterhazego nadesłane do Wiednia miało nasu­
wać przyjazne załatwienie sprawy, to wobec wiel­
kiego zajęcia, jakie panuje w ogóle pod względem 
przywrócenia stałego pokoju, zasłona do dziś dnia 
już byłdby nieco uchylona. Nikt nie będzie utrzy­
mywać, aby w w łaściw ój sferze miało zbywać na 
dobrej chęci.

— Do Times piszą z W iednia: W miejsce p. 
Warrensa zajmą miejsce w Oesterreichischć Zeitur.g 
ekonomista polityczny i statystyk prof. Stein, tudzież 
sekretarz prywatny barona Brucka p. Izydor Heller 
który przed rokiem pisywał z Konstantynopola listy 
do Gazety Tryestskiej przeciwko Anglii i Francyi.

— Zdarzało się już — pisze Kor. A ustr . — że o- 
sobie ukaranej już za zbrodnię przez sąd wojenny, 
udało się wejść do służby publicznej cywilnój, 
z powodu źe władza udzielająca posadę zaniechała 
wywiedzieć się o nieskazitelności kandydata w da­
wniejszym czasie, a w podaniu o urząd zapełniano 
rubrykę w której wykazaną była poprzednia służba 
lub zatrudnienie, po części według osobistego ze­
znania kandydata. Z tego powodu władze podrzędne 
mają sobie przywiedzione na pamięć najwyższe roz­
porządzenie z d. 3 czerwca 1826, według czego 
każda w ładza, której służy udzielanie posady od­
powiedzialną jest zasiągnąć wiadomości jak najdo­
kładniej o kandydacie, a mianowicie powinna kazać 
sobie najdokładniejsze złożyć wykazy o całem prze- 
szłem życiu jego , a to w taki sposób, aby żadna 
epoka onego nie była pominiętą i aby można zu­
pełne powziąść przekonanie o dawniejszem zacho­
waniu się rzeczonej osoby. Zarazem przypomniano, 
źe urzędy i władze powołane do wypełnienia wy­
kazów z odbytej służby i charakteru, odpowiadają 
za zupełną prawdziwość szczegółów w tych wyka­
zach podanych, i źe przy pierwszem zwłaszcza wy­
gotowaniu takich wykazów, daty w pomienionej ru­
bryce polegały na urzędowych aktach lub innych 
wiarogodnych dokumentach.

— JCMość nakazał tymczasowo przywrócić istnie­
jącą niegdyś komendę wojskową w Lublanie.

— Towarzystwa telegrafów angielskich przyjęły 
przy obliczaniu depesz telegraficznych idących przez 
Ostendę do W. Brytanii i Irlandyi wszystkie wa­
runki umowy o telegrafach zawarł ej między związ­
kiem telegraficznym austryacko-niemieckim, Fran- 
cyą i Belgią z d. 29 czerwca 1855.

W ie d e ń  13 stycznia. Dyplomacya w tutejszej 
stolicy w wielkiem jest poruszeniu. VY ministerstwie 
spraw zagranicznych naprzemian byli wczoraj wszy­
scy posłowie zagranicznych mocarstw, mianowicie 
francuzki, angielski, rosyjski i pruski, tudzież puł­
kownik Manteuffel. Każdy z nich miał z osobna na­
radę z hr. Buolem. Pułkownik Manteuffel zatrzyma 
się podobno w Wiedniu aż do powrotu hr. Stackel- 
berga. Odpowiedź z Petersburga nadeszła przez ku- 
ryerów , jeden od hr. Esterhazego do ministra hr. 
Buola, drugie od hr. Nesselrodego do księcia Gor- 
czakowa. Dotąd wiadomo je s t na zasadzie pogłosek

obiegających w tej chwili, iż Rosya nie byłaby prze­
ciwną odstąpieniu części Besarabii, byleby jej dano 
w zamian kawał kraju wAzyi Mniejszej wraz zK ar- 
sem zdobytym, co uważają tutaj jako wyłącznie 
przeciw Anglii wymierzone. Co do neutralizacyi mo­
rza Czarnego, gabinet petersburgski chce tę spra­
wę sam na sam z Turcyą załatwić przez umowę, bez 
udziału innych mocarstw.

— Sprawa kolei z Linz do Salzburga stanowczo 
załatwioną została. Konseis na jej budowę otrzy­
mały dwa towarzystwa wspólnie to jest bankierowie 
z Niemiec Li"dheim, Merk i Lóbecke, tudzież za­
kład kredytowy austryacki dla handlu i rzemiosł. 
Kolej ta uważana jest za najważniejszą w zachodniej 
części monarchii, gdyż łączyć będzie Wiedeń z Pa­
ryżem w linii najprostszej przez Bawaryę do Stras­
burga. Pójdzie ona z Wiednia przez Purkersdorf, 
St. Pólten, Lóbelsberg, Linz, Lambach, Yolklabruck, 
Salzburg ku granicy bawarskiej, gdzie z koleją ba­
warską połączy się. Ogólny koszt tej kolei obliczo­
ny jest najmniej na 60 milionów złr. Iremdenblatt 
twierdzi, że kolej ta otrzyma nazwę „kolej Elżbiety.*

— J. C. W. Arcyksiąźę Ferdynand Maksymilian 
przybył 12go b. m. do Tryestu z Wenecyi i przyj­
mowany był z największą radością. W kwietniu wró­
cić ma Arcyksiąźę do Wiednia, gdzie będzie obecny 
założeniu kamienia węgielnego pod kościół woty- 
wowy.

— Organizacya hipoteczna w W ęgrzech postępu­
je  naprzód i niezadługo spodziewają się zupełnego 
jej wykończenia. Wykazy dotychczasowych czynno­
ści złożone obecnie, datują do ostatniego września.

F r a n c y a .
Monitor zdaje sprawę z przyjęcia wojska w ra­

cającego z Krymu, które z powodu opóźnienia, nie 
mogło uczestniczyć w uroczystem wnijściu do Pa­
ryża na d. 29 grudnia:

Dziś (9go) robił Cesarz w dziedzińcu tuileryjskim 
przegląd trzech batalionów 39 pułku liniowego pod 
dowództwem pułkownika Comignan, dwóch batalionów 
50go pułku dowodzonych przez pułkownika Nicolas, 
i Igo batalionu 2go pułku woltyźerów gwardyi, wra­
cających z Krymu. Wojsko to wstrzymane na mo­
rzu niepogodą, niemogło mieć udziału w przyjęciu 
przez mieszkańców Paryża na d. 29 grudnia.

Zgromadzone na placu Bastylii i oddane p°d roz­
kazy jenerała Niel, adjutanta cesarskiego, wojsko 
to udało się w pochodzie do Tuileryów linią bul­
warów, przez ulicę de la Paix, plac Vendoine i u- 
Iicę Rivoli. Wszędzie ono przyjmowane było przez 
tłum na około wyległy z najserdeczniejszemi ozna­
kami przychylności, vv'iele domów prywatnych i 
gmachów publicznych ozdobionych było chorągwia­
mi kolorów mocarstw sprzymierzonych, a mnóstwo 
mieszkańców Paryża oczekujących w przecznicach 
i na trotoarach wydawało powtarzające się co chwi­
la okrzyki: Niech żyje wojsko liniowe! niecli żyje 
gwardya. Witano z najżywszym zapałem sztandary 
tych pułków, poszarpane kartaczami i tak zaszczy­
tnie przewodniczące w bitwach pod Almą, pod In- 
kermanem i we wszystkich bitwach podczas oblę­
żenia. Przypomniano sobie, źe pułkownik Brancion 
zatykając na zielonym pagórku chorągiew 50 puł­
ku, znalazł śmierć pełną chwały. W tym ataku 
wszyscy wyżsi oficerowie byli rannymi, a jeden tyl­
ko z ran się wyleczył.

Wojsko to przybywszy do Tuileryów, ustawiło 
się w trzy linie. Cesarz wsiadł na koń o godz. lej. 
Towarzyszyli mu mu marszałek Vaillant, minister 
wojny i marszałek Magnan, naczelny wódz armii wscho­
dniej. Orszak składał się z licznego sztabu, w któ­
rym widać było kilku oficerów zagraniczr ych i miał 
za sobą w tyle oddział stu-gwardzistów. Napoleon 
przejeżdżał stępem po przed każdym batalionem, 
witającym N. Pana pełnemi zapału okrzykami: niech 
żyje Cesarz. W chwili gdy wojsko miało defilować, 
Cesarzowa w towarzystwie dygnitarzów i dam dwor­
skich ukazała się na balkonie pałacowym. Pojawie­
nie się N. Pani wywołało najserdeczniejsze okrzyki. 
Defilada odbyła aię plutonami w całych odstępach 
przy prezentowaniu broni i okrzykach niech żyie 
Cesarz. niech żyje Cesarzowa !

Opuszczając tu ilerye wojsko udało się do przezna­
czonych dla siebie kwater lewym brzegiem Sekwa­
ny w pośród cisnącego się tłumu.

— Dyplomacya francuska o mało nieponiosła wiel­
kiej straty w osobie pana de Reyneval posła w Rzy­
mie, którego stan zdrowia był jak niepokojącym, iż 
dwa razy dziennie dawano o nim znać telegrafem 
jego rodzinie. W yszedł już jak mówią z niebezpie­
czeństwa. P. de Segur drugi sekretarz jego posel­
stwa wysłany został do Stambułu dla zastąpienia p. 
Sampayo, który ' miejsce jego zajmie w Rzymie. 
Zmiana tyczy się niektórych zbyt poufnych stosun­
ków, ażeby z nich zdawać tu sprawę, p. Benedetti 
szef dyrekcyi politycznej w ministerstwie spraw za­
granicznych, świeżo wprowadzony na swoją posadę, 
odpowiedział w całości oczekiwaniom. Wiadomo, że 
to jest obowiązek nador trudny i źe od czasów pa­
na Desages, jeden p- Thouvenel mógł go dopełnić 
ku zadowolnieniu wszystkich

— Jenerał la Marmora w towarzystwie dwóch swo­
ich adjutantów hr. Avel i jenerała Balbo, przybył 
w d. 10 o godz. Tej wieczorem do Paryża. Cesarz 
miał zaprosić jenerała la Marmora,^ aby był obe­
cnym na radzie wojennej mającej się wkrótce ze­
brać w Tuileryach.

— Dziś (7) odbył się pogrzeb sławnego rzeźbiarza 
Davida (z Angers) największej obecnej sławy rylca 
francuskiego, zmarłego w skutek potrójnego ataku 
paraliżu. Znane opinie pana Dawida dawnego repre­
zentanta zgromadzenia konstytucyjnego, zwabiły za 
jego  trumną mnóstwo znakomitości d e m o k r a t y c z n y c h

i republikańskich, pomiędzy któremi znajdował się 
jenerał Cavagnac.

Pochód pogrzebowy wyszedłszy o godzinie l l e j  
z ulicy Assas, zwrócił nie zatrzymując się w ża­
dnym kościele ku cmentarzowi Pere-Lachaise. Wiele 
obecnych było studentów. Użyto wielkich ostrożno­
ści dla utrzymania porządku w potrzebie. Wojsko 
było rozstawione na cmentarzu. Mowę miał p. Leon 
Halewy, sekretarz dożywotni akademii sztuk pię­
knych. Słowa jego nic nie miały w sohie polity­
cznego. Beranger obecny na pogrzebie, był przed­
miotem owacyi ze strony studentów. Uściskał on 
jednego z nich, w którym jak rzekł widzi uosobioną 
młodzież francuską. Ozwały się natychmiast okrzyki 
niech żyje Beranger! a nawet tu i owdzie niech żyje 
wolność! Mówią o kilku aresztowaniach, lecz bez 
wielkiej wagi i tylko prowizorycznych.

— Książę d’Aumale przybył do Tukenham. W ia­
domo, źe książę ten rozstawszy się z swą matką, 
odwiedził swe posiadłości w Sycylii i potem na No­
wy rok wrócił do Nervi. Książę pożegnał potem 
króla Sardyńskiego odjechał do Anglii, nie zatrzy­
mując się ani w Niemczech ani w Belgii.

T u r c y a
Gazeta Tryestska podaje w liście ze Stambułu 

z 31 grudnia uroczystość wręczenia Sułtanowi krzy­
ża legii honorowej: Uroczysty, nieznany dotąd ob­
rządek poruszył nogi i oczy wszystkich ciekawych 
w upłyniony czwartek: było to wręczenie wielkiej 
wstęgi legii honorowej Sułtanowi przez posła fran­
cuskiego p. Thouvenela. (Mowę jego i odpowiedź 
Sułtana daliśmy w zeszłym numerze z dzienników 
francuskich P. R . Cz.) Posłano po niego do pałacu 
poselskiego w Pera powóz dworski sześciu białemi 
końmi zaprzężony, za którym postępowały trzy inne 
pojazdy czterokonne pod urzędników poselstwa. Po­
seł udał się w pochodzie prawdziwie tryumfalnym 
do Czyraganu, gdzie Sułtan mieszka. Pomimo de­
szczu mnóstwo ludu biegło za pojazdami, pootwie­
rano wszystkie okna, a krajowcy i cudzoziemcy przy­
glądali się niezwykłej wspaniałości. Obecni byli na 
uroczystości wszyscy ministrowie tureccy i wyżsi 
urzędnicy. Przyjęcie zagranicznej dekoracyi przez 
władzcę wiernych należy także do oznak dzisiej­
szego czasu, albowiem w rocznikach dziejów ture­
ckich pierwsze to zdarzenie, źe Sułtan, będący za­
razem jako kalif głową kościoła, przyjmuje podo­
bną oznakę honorową ze strony monarchy chrze- 
ściańskiego. Ten sam Abdul-Medźyd wprost odmó­
wił przed więcej niż 10 laty przyjęcia jakiegoś or­
deru chrześciańskiego, który mu ofiarowano w po­
dziękowaniu za podarunek kilku ogierów arabskich (!) 
Wprawdzie był to order portugalski a Francya nie- 
potrzebowała się obawiać aby jej nieporównano 
z Portugalią, a do tego Cesarz Napoleon był pier­
wszym z panujących, który przyjął i nosił order 
turecki niebędąc nawet jeszcze cesarzem ani sprzy­
m ierzeńcem  Sułtana (1 8 5 0 ) . Z miny Turków staro- 
wierców widać, iż im nie w smak krzyż na piersiach 
kalifa, co uważają za złą przepowiednią dla siebie. 
Wieczorem w wigilię dnia tej uroczystości odbyła 
się wielka rada ministeryalna, ale niewiem czy pra­
wda jak utrzymywano, źe zajmowano się na niej 
sprawą orderową. Osoby bliżej źródła stojące mó­
wią o naradach nad waźnemi sprawami, między te- 
mi usunięcie się ministra wojny i następnie zmianę 
gabinetu całego, dla której Ali paszę także poświę­
cą. Jakkolwiek niemożna wiedzieć jakieby powody 
zmianę tę nakazywały, chyba że nowy nacisk wpły­
wu angielskiego, wszelako w rzeczywistości powie­
trze nie jest zupełnie czyste, i jeżeli przyjdzie nie­
długo do jakowej zmiany, to zapewne ta narada mi­
nisteryalna, o której,tu  mowa, była jej przygoto­
waniem.

L a  Presse zamieszcza korespondencyą reassumu- 
jącą kilkakr tne usiłowania monarchów europejskich 
udzielenia Sułtanowi swoich orderów:

Jak Turcya była pod pewnym względem po za 
obrębem wspólnego prawa narodów, równie i Suł­
tan miał prerogatywy, którychby na innym dworze 
nietolerowano. Myśl ta jest zapewne jednym z po­
wodów, dlaczego Sułtan Abdul-Medżyd niechciał 
przyjąć zagranicznego orderu. Żadnemu państwu nie- 
zachciało się ofiarować go Sułtanowi Mahmudowi. 
Lecz za wstąpieniem na tron jego syna idee się 
zmieniły i Turcya postąpiła naprzód. I tak pewnego 
razu przyszła niewiadomo z jakich pobudek królo­
wej portugalskiej myśl ofiarowania Sułtanowi wspa­
niałej diamentowej ozdoby orderu wieży i szpady, 
który ojciec jej cesarz brazylijski don Pedro nosił. 
Omylono się przesyłają0 Sułtanowi tę ozdobę nie- 
przewidując idei Porty, i uprzejmość J. K. Mości don­
ny Maryi doznała zupełnej odmowy.

Prezydent rzeczypospolitej i królowa angielska 
chcąc dać Sułtanowi dowód osobistej sympatyi, po­
wzięli myśl ofiarowania mu, pierwszy: orderu legii 
honorowej, druga: orderu podwiązki. Książę Kalima- 
ki miał poleconem zbadać myśl swego rządu, a od­
powiedź była taką, że zamiar prezydenta i królowój 
niemógł hyc spełnionym.

To co teraz nastąpiło, niemoże się nazwać zmia­
ną, lecz zupełnem przeobrażeniem. Przymierze cho­
rągw i angielskiej, francuskićj i ottomańskiej wpro­
wadziło Turcyą w koło wielkiej rodziny europej­
skiej. Cesarz od roku 1850 nosząc order Medźy- 
du, upoważnił oficerów i żołnierzy armii wschodniój 
do przyjmowania tej ozdoby, i wiedząc źe Sułtan 
dla okazania swej wdzięczności i wysokiego swego 
poważania armiom sprzymierzonym kazał w tej chwili 
bić medal przeznaczony dla wszystkich oficerów i 
żołnierzy, którzy mieli udział w zdobyciu Sebasto- 
pola, Cesarz zapragnął aby order legii honorowej 
jaśniał na piersiach Sułtana.

Otwarto negocyacye, p. Thouvenel nienapotkał
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juź dawniejszych przeszkód i Sułtan Abdul-Medźyd 
z radościę przyjął ofiarę ściślej łączącą węzły przy­
mierza dwu krajów i stosunkom swoim osobistym 
z Cesarzem Napoleonem nadał przyjazniejszą jeszcze 
ceche.

Teatr wojenny.
Rozpoczęło się juź burzenie ostatnich budowli i 

zakładów wspaniałego niegdyś Sebastopola, olbrzy­
mich doków i warsztatów okrętowych stojących do­
tąd w całości mimo burz strasznych, które juź od 
półtora blisko roku grzmią nad tą morską twierdzą 
i wszystko, prócz tych zakładów, w zwalisko zmie­
niły. Dnia 22go grudnia o 2ej po południu Francu­
zi wysadzili w powietrze jeden z pięciu sławnych 
warsztatów okrętowych wznoszących się na przed­
mieściu Korabelnaja. W skutek wybuchu 14tu min 
cały olbrzymi z granitu zbudowany dok stał się 
w jednej chwili bezładnym stosem gruzów. Jedy­
nie narożniki z całych skał granitu wyciosane, cho­
c k i  ruszyły się z swych posad, nie rozpadły się 
jednak w kawałki. Na huk wybuchu obwieszczające­
go zniszczenie doku, zagrzmiały potrójną salwą wa­
rownie rosyjskie na północnem wybrzeżu: czyż to 
była salwa pogrzebowa nad.mogiłą Sebastopola? 
czy teź wystrzał tryumfalny? może wysadzenie do­
ków wzięli Rosyanie za znak, że sprzymierzeni 
wkrótce ruiny sebastopolskie opuszczą. W przecią­
gu ośmiu dni paść mają cztery pozostałe jeszcze 
doki, pod jednym Francuzi, pod trzema Anglicy koń­
czą zakładanie min.

To doszczętne burzenie przez sprzymierzonych 
Sebastopola i jego zakładów morskich, da zapewne 
powód do rozmaitych wniosków. Ludzie widzący ko­
nieczność dalszej wojny, ujrzą w tem  przepowiednią, 
iz sprzymierzeni zamyślają przenieść walkę na in­
ne dogodniejsze i szersze pole, niszczą zatem Se­
bastopol, aby tym sposobem cel wyprawy krymskiej 
dopełnić a następnie opuścić ten półwysep, na któ- 
rym juź nic więcej zdziałać nie mogą. Stronnictwo 
pokojowe powie może: Anglo-Francuzi burzą Se­
bastopol przewidując pokój i oddanie Krymu Rosyi 
i chcąc zarazem przy trzecim warunku układów po­
kojowych, żądającym od Rosyi zniszczenia warowni 
nadmorskich, wystąpić o ile możności z czynem do­
konanym. Inni nakoniec widząc chęć pokoju objawia­
ną przez wszystkie rządy europejskie, a zarazem 
trudność i niemozebność prawie zakończenia dzi­
siaj sprawy wschodniej układem,— mniemać bedą 
że sprzymierzeni wysadzając w powietrze zakłady 
sebastopolskie, tak pokój jak wojnę mają na oku i 
starają s|ę p rze , t0 na wszelki przypadek ułatwić 
sobie działanie. Znajdą się zapewne ludzie sądzący 
ze sprzymierzeni spełniając to dzieło zniszczenia’ 
niesięgają okiem tak daleko, lecz poprostu burzą’ 
Seoastopoi i jego zakłady, bo się w nim dzisiaj 
pod ogniem warowni północnych utrzymać ni 
mogą; radę o jutrze zostawiają do jutra. Na popar­
cie swego mniemania przywodzą może cały ciąg 
zdarzeń w sprawie wschodniej, w której prowadze­
niu trudno dojrzeć jakiegokolwiek daleko obracho- 
wanego planu. Ani mocarstwa zachodnie ani Rosya 
w chwili rozpoczęcia tój sprawy sporem o klucze 
grobu Zbawiciela, ani pragnęły ani zamyślały o woj­
nie, która mimo zabiegów i ich chęci na coraz 
szersze wchodzi pole; w ciągu tej sprawy, dzisiaj 
przynosiło im radę na dzisiaj, jutro zdawali na 0 -  
patrzność i w rzeczy samej dzisiejsza ich rada przy­
nosiła nazajutrz przeciwny obrachowaniu wypadek, 
a fatalny czy opatrzny całej sprawy kierunek coraz 
widoczniejszym się staje.

bry. Drogi są w należytym stanie, a chociaż bieg 
lokomotyw na kolei żelaznej wstrzymany jest nie­
co przez mróz, złemu jednak zaradzono. Nasze 
ostatnie roboty około doków, spóźnione nieco zo­
stały przez przypływ wody i zamarźanie pomp. 0 -  
gień z warowni nieprzyjacielskich na północnem wy­
brzeżu zatoki, trwa ciągle a chwilami jest bardzo 
gwałtowny; szczęściem jednak mało sprawia nam 
szkody. Nie spostrzegliśmy w pobliżu nas żadnego 
poruszenia u nieprzyjaciela. Przed kilku dniami od­
dział wojsk francuskich napadł niespodzianie na for- 
pocztę kozacką w pobliżu Trilion, zabił kilku ludzi, 
a resztę wziął do niewoli. (Napadu tego nietrzeba 
mieszać z wyprawą, o której zamieściliśmy wyżej 
depeszę marszałka Pelissiera. P.R.Cz.) Ogólne ćwi­
czenia wojsk postępu ą dobrze.*

Tenże sam dziennik podaje drugi raport jenerała 
Codringtona do ministra wojny:

„Sebastopol 2 1 grudnia. Milordzie! wspominałeś 
w kilku depeszach o pijaństwie mającem panować 
w naszej armii w Krymie. Sprawozdania rozmaitego 
rodzaju ta ugo o em mówiły, iż w końcu uwie- 
rzono, .że wojsko nasze składa się z pijaków i po­
grążone jest w występkach i niekarności. Chwytam 
®. sposobność aby waszą Wysokość jak najwyra­

źniej zapewnie, iżi wszystko to jawnej prawdzie sie 
sprzeciwia. .Twierdzenie moje popierają przesłane mi 
z pułków spisy wszystkich tych którzy albo przed sąd 
wojenny albo przed auditora pułkowego za pijań­
stwo stawieni byli. Muszę tu uczynić uwagę iż 
w tym przeciągu czasu każdy żołnierz otrzymał 2 
funty szterl.gi jako przydatek do żołdu w czasie 
wojny, a prócz tego iOciu tysiącom żołnierzy cho­
dzącym na roboty płacono prócz żołdu dodatek za 
robotę. Mimo tego zrachowawszy liczbę przypadków 
pijaństwa, (a liczba ta jest daleko większa niżeli 
lizba istotnych pijaków) okazuje się iż ‘w kompanii 
: 00 ludzi liczącej, jeden tylko na dwa dni zdarzał sie 
przypadek pijaństwa. Wprawdzie w obozach otwar­
tych i napełnionych ludźmi łatwo pijaństwwo ukryć 
się mogło i pijak nie został ukarany. Jednak zwię­
kszywszy nawet z tego powodu 2 lub 3 razy licz­
bę wypadków pijaństwa przez spisy urzędowe po­
daną, mniemam że armia nasza korzystnie wyjdzie 
z porównania z ludnością wielu miast i wsi angiel­
skich. Wygodnie to jest dla pisarza i czytelnika wziąść 
dowcipny i prawdziwy nawet opis pijanicy za typ wojsk 
naszych. Ojcowie i matki, żony i siostry nasze w An­
glii, zwiedzeni takim obrazem, mogą mniemać, iż tu 
tylko pijemy, i zapomnieć o dobrem sprawowaniu się 
i postępowaniu armii patrząc na szkic dwóch lub 
trzech z natury narysowanych pijaków. Raport 
ten waszej Wysokości przesłany, przekona może 
o prawdzie ludzi, którzy pod tym wzgledem o nas 
inaczej myślą.“
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Szczegółowe wiadomości z krymskiego teatru wo 
jennego sięgają do 28 grudnia. Depesza marszałka 
Pelissiera o zniesieniu rosyjskiego posterunku, której 
treść telegrafowaną podaliśmy juź dawniej, jest na 
stępującej osnowy: J J

. * Główna kwatera w Sebastopolu 28 grudnia. Pa­
nie marszałku, mam zaszczyt donieść ci o nowym 
r r l nym, 7 pa(izie wykonanym przez ochotników 
™ S u 7 Utemare’. VVn0cy z 2 6  n a2 7  grudnia. 

nr-v: • Ąu roa,re uwiadomiony, że posterunek nie- 
kn ^  'f  ^  złożony z 80 żołnierzy pieszych z puł- 

moleńskiego i z 20 liozaków dońskich, stoi na 
wzgórzu o 500 metrów od szczytu Cardenne-bell, 
(wzgórze nad doliną bajdarską leżące P. R. Cz.) u- 
powaźnił podpułkownika Lacretelle do przedsie- 
wzyięcia wyprawy z dwiema kompaniami strzelców 
przyłączonemi do naszych przednich straży, w celu 
zniesienia tego posterunku. Ślizgawica i śniegi tak 
utrudniały postęp oddziału w tej górzystćj okolicy, 
iż kilka razy wyprawę prawie wstrzymywać się zda­
wały. Mimotego przedsięwzięcie się powiodło: 18 
Rosyan usiłujących się bronić, zostało zabitych na 
miejscu, innych 18 wzięto do niewoli. Kozacy do 
tego posterunku należący cofnęli się za nadejściem 
nocy ku Koklus, a 2 tylko przy oddziale pozostało 
Tych dwóch wzięto wraz z końmi, prócz tego przy­
niesiono 30 sztuk broni rozmaitego rodzaju. Ka­
pitan dowodzący tym posterunkiem nieprzyjaciel­
skim, poległ. Znaszćj strony nie mamy ani zabitych 
ani ranionych. Kapitanowie Pichon i Nehlich kiero­
wali tą wyprawą z swą zwykłą dzielnością i baczno­
ścią; wychwalają oni odwagę żołnierzy swojego 
oddziału. Racz przyjąć panie marszałku i t. d.

Pelissier.*
Angielski minister wojenny odebrał od jenerała 

Codrington następującą depeszę z Sebastopola z 25 
grudnia, którą ogłasza London Gazette:

„Milordzie! mimo mrozu w ostatnich dniach trwa­
jącego — gdyż termometr przez kilka nocy zniżył 
się aż do zera (termometr Fahrenheita, gdzie zero 
odpowiada 13 stopniom zimna podług Reaumura. P. 
R. Cz.) — stan zdrowia wojsk jest w ogólności do-

K renika miejscowa i zagraniczna.
K rak ów  dn. 14go stycznia. Otrzymaliśmy następu 

jące pismo tyczące się drzwi rzeźbionych niegdyś w ćma 
chu św. Piotra:

drz^wi W 4 » ^ za8u“ odnoszącój się do owych

■ j  ■b"r- -
jące wiadomostki, tyczące sie z a b v t t r f  ‘ Pn  1 n S 8t « P “ -  
po owym pradziadowym gmachu. ’ °  zostaiy

Gdy wandalizm barbarzyński zwalił w roku 1 8 1 9  ra­
tusz krakowski, wtedy zbroje i rynsztunki dawne, które 
w nim przechowane były, złożono na Sukiennicach, a to 
bez spisania inwentarza i nawet bez oddania ich komu­
kolwiek w opiekę i dozór. N ie  dziw tedy, że one zaraz 
w pierwszych latach gdzieś się podziały rozniesione przez 
nieznanych amatorów, tak że my dziś o nich jedynie przez 
tradycyą wiemy.

Lwy kamienne, które niegdyś zdobiły główny wstęp do 
ratusza, znajdują się dziś na głównym rynku przed bu­
dynkiem na schowanie sikawek przeznaczonym.

Był tóż w ratuszu zbiór wizerunków królów polskich, 
który atoli jeszcze wiele lat przed zburzeniem ratusza 
poszedł na sprzedaż, ale przeszedłszy różne koleje, do­
stał się całkowicie zakładowi technicznemu krakowskiemu.

W  składach ekonomii miasta naszego złożono arcystroj- 
ną kratę żelazną, która niegdyś tworzyła odgrodzenie 
czyli klatkę w i.-bie radnój, w którój pisarz miejski miał 
swoje siedzenie i schowanie na akta i księgi.

Do tychże składów ekonomii zaniesiono dwa miecze 
katowskie i ćwierć koronną kamienną, która do ściany 
ratuszowćj była wmurowaną.

Kamień z pod pręgierza leży teraz na dziedzińcu gma­
chu św. Piotra.

Pierścień herbowy burmistrza krakowskiego i kałamarz 
jego był złożony w kassie. Była Rada miejska oba te 
przedmioty ofiarowała bibliotece uniwersyteckiój i w nićj 
się one dziś znajdują.

Co się zaś tyczy samych owych drzwi w Kronice w N  
4 „Czasu" wspomnianych, o tych podajemy tutaj bliższe 
szczegóły. S ą  one j a .̂ tam pOWicdziano, strugane bogato
w  rpnocan™  . . .  . . . .  . i __

wn|osj™- P y g  I M  ^  04 y 3, pł. 1 04 . —  Pruski kurant żąd. 112 % , p}acą
' 112 V4. —  Ruble sr. nowe ż. 106, płacą 1 0 5  Cwan-

cygiery nowe żąd. 1 1 9  płacą 118 . —  Cwancyg. stare żąd. 
1 1 9 , płacą] 1 1 8 . —  Imperyały żąd. 3 7 lL y pł. 3 64/r . —

n , . id o t a ,  lt e ? -  ,  1 ,b - *: -  D , ,t“  “ <■ “Ir. 5 kr. 7. -
chu, bo będą stanowiły wchód z kancellaryi bibliotecznój l i , kr‘ 4 8 ‘ ~  R “bel ros. złr. 1 kr. 42 
do sali bibliotecznój sklepionćj. Talar pruski złr. 1 kr. 3 7. —  Polski kurant i pięciozfotó-

Pan Dr. Schenkl naczelnik dyrekcyi budownictwa, jako k redotoV  %  7 '  ~ , KurS l is t  z a st  g alic- stan. Instytucie 
znawca sztuki i miłośnik tego wszystkiego, co się do niój Jr - !  7 w’ lM t^ ut kuPił Pró“  kuponów 100  po złr. -  
odnosi; całą siłą poparł u wysokich W ładz ów powyższy L a'j „  “ j .  7 8 Przedał 10«  go złr. 88 kr. 4 8 . —  Da- 
plan użycia tych drzwi i oddrzwi w kolegium Jagielloń- A , ^ 0 zir‘ 88 kr’ 1 8 ; ~  -  kr. -
shóm  i zrestaurowania takowych. Co więcój pan D r ]  Z d‘ 1 2 g° 8ty“ oia. B a n k n o ty

Schenkl polecił zrobienie kopii rysunku, wedle którego 7  6 P° l3k' 89 dają’ ~  U s t? zafit'
one zrestaurowane być mają i przesła ł j ,  do c Ł  Kom i.  dawn‘ 90  /« ^ d, nowe 9 0 %  ż. -  Listy z a s ta w .

syi centralnej zachowania pomników w państw ie A ustryac- E S k  7 ?  ią d ' dto 3 '4-proc. 9 1 3/ 4 ż ,d .
która, która w swojem piśmie mającem wychodzić miesię- 5 - — >W' G<5rno-8zIł 8ka 81 /a i - 
cznie, postanowiła rysunek ten umieścić, a tak ten pię-

w i L  7 ,  arty8ty0Zny nasz°g ° Krakowa, przejdzie 
widok publiczności europejskiój. ,

u s l?  7 ki e. , 8ą . k0!ej e puścizny P° łtarym krakowskim

Przegląd polityczn
ratuszu p  t  i • ,  . . 5 ----  3 1 »ia.ym KraaowsKim
pamiątki CZynne' Z mił°ścią przechowuje

Depesze telegraficzne.
pamiątki dawnych lat. W .L T ^ ' 4 “„uisuą przecnowujei B e r l i n  13go stycznia. Baron Seebach (który wró- 
tem dla nas zaginął nip k C  ra usz nie ze szczę- z Petersburga), zabawiwszy dwa dni wyjechał 
unaoczniają, u  ̂ ”am P™0’ kt<Sre nam * 4 * tąddo  Paryża.
powszechnie zacnego Stach ^  "  atorycznycb znanych L o n d y n  i 2go stycznia. Morning-Post donosi za 
jest świadkiem wypadków °dWIC?a’ w których stary ratusz rzecz pewną, że zajęcie Heratu przez Persów, po- 
dwie prace nowsze'. Jakoż uczony2 '  W na mylnem, rozum ieniu; zaszła tylko utarczka
D .  „i i r w  i s s s s t e  * emi’ * u6t̂
:«;• s,du p,ń-
3 Ł £  z  r z  s?
j łc a  „Izbę pańską" w ratuszu; tam widać i owa klatkę > J  .d,0kum f nt° 7  P ^ e d ło ź o n y c h  przez  o sk a rż y c ie -  
pisarza i stół radny i nrryryadv n  • ? ’ a k ore  °b ro n cy  m uszą w p rzód  rozp ozn ać,
obszerna rozprawa p. Karola Kremera p .id ^ r tu W 0^ ^  L  T U .r y n  9  s tYc z "la- Izba depu tow an ych  g ło s o w a -  
doiności o ratuszu krakowskim, czytana’ na posiedzeniu Tow Pr°Jektem  do prawa w zg lęd em  poboru 1 0 0 0
Nauk. r. 1 8 5 0 , a umieszczona w roczni ach To w r 1852  / o ?  m ary narkl w o jen n ej. R ezu ltat g ło so w a n ia
Cała ta praca będąc kombinacyą sumienną, opierającą się kich 7 ’ PrZ®CIW’ Z TOŹnych portów  p iem on -
w w,elk.ój części na tradycyach ustnych i dawnSszych ^  k T Zk’ wychodźcy polityczni Coraz
rysunkach, n.etylko podaje dokładny opis ratusza ale do 1' CZ,ble WynOSZ!l S1? do Ameryki. Nieda-

i f  ‘° zrdine^  ^  budow la i t  1 :  , 7 °  16t°  odpłynęło do Montevideo i Buenos-Ayres. 
jego powiększanie 7  n egoI - w rdinych <=z«ach kolejne |  ,.r ' 7 "  f . a tna  P ^ eg ra ł w najwyższej instancyi 
tablic fol, Z których dwie „ e rozpra7  dodanych jest z Lyo^kow T w u  p0tvv8rcze «r‘ykuły na administracye

następujące zaś pięc tablic przedstawiają siedm widoków L  0^  "  d r y a  5 stycznia. Komisya kanału Suez- 
i przekrojów ratusza z różnych stron. I t p c h n ie ,„ 7 „  “ " a Rarowc“ egipskim. Rezultata

— Dnia 4 stycznia umarła w Pradze Honorata z Wi- przyjazne ^ rz e d sK /T p c '8 ° kaZl 7  si? być bardzo 
śmowskich Zapowa, żona profesora Zapa w 3 0 roku ży- dozwalaia watnfć T h l d “ .prf k °Pania kanału i nie 
cia swego. Lumir poświęcił pamięci jój dość długi arty- L u 6 lat wykończone °  0 niemia{° być w cią- 
kuł, z którego wypisujem, iż zmarła urodziła się w roku 
1825 w ' • - 1
kach po„ v  ja uiiuu, u..v-v4jruę. Zia_ I nisze •
mieszkawszy w Pradze oddała się literaturze czeskiój, lubo I n i  . . .
nigdy mówić po czesku nie nauczyła się, pisywała jednak I ma Powle z gabinetu ces. rosyjskiego na wiado- 
poprawnie w tym języku i głównie zajmowała się prze- .yreczonoM 0 p̂6 t vWar“nkÓW zasadniczych pokoju 

ad«m pisarzy polskich. Oryginalne także artykuły jći • ‘ • ® Petersburgu przez Austryę w porozu-
pojawiały s;ę po pjsmach czeskich, a Klementynę z Tań- m,-6-11!1 Z Fl'anicy? * źAng-lią, udzieloną została p.
8 1C "offmannową wziąwszy za wzór, oddała się potem miS !"<?W1 CCS' spraw zagranicznych, przez ces. 
wyc iowaniu pan;en_

P l r o s ^ S|fie ^ ł  | ° s ł a . k s'§ c.ia G orczak ow a. O dpow iedź  
Dnia 15 grudnia umarła w Odessie księżna H ele-1 .u • d !l Je M> j ak s ię  dow iadujem y, w  d u -  

Golicyn z domu Naryszkin, pierwszego ślubu Suwa-1 °  U poJe Jla w c z y m * w yraża  s ię  w  sp osób  p o k o jo -  
row Rymnicka. 17 ’ w s z elak o  n ie  zaw iera  z u p e łn e g o  i b e z w z g le -

—• Zakłady przemysłowe młyna parowego w Warsza-1 n!! ig da Pn ! P 7 iar .|Pr° P°|Zy(,yj ’ k td r e . sam o je d n o  z a -  
W1e znacznie się teraz rozszerzyły i zapowiadają wielka I! ■ . , y Je trudn ości tu p od n iesione,
nieść pomoc zaopatrywania Warszawy w smaczne i tanie y c z ^ , s.*?. p0 Wl9 k szcj c z ę śc i  form y, przeto  trw a -  
piaczywo. Z rozkazu księcia Namiestnika, Bank polski za-1 ^  ^  W ó-8."’ Ce  ̂ P°Źądany da s ię  j e -
prowadził prŁy młynie parowym piekarnię wedle najno-1 Z8Z8 p®*S?tiąć. K siążę G orczak ów  w  ciągu  dnia 
wszych urządzeń. W  tym celu dyrektor młyna tego pan I 'VCZ®r8Js z e &° Prz e s ła ł  już sw ojem u  dw orow i spra- 
Laessig zwiedził zagranicą zakłady najlepsze tego rodzaiu W oz. anie ze  stanu r z e c z y  tak drogą telegraficzną, 
a 2g °  Hstopada r. z. założono fundamenta pod  ̂ p i S  Y  M  "T J *  " T  i ° ńCem-
na rogu ulicy Smolnój i Nowo-Jerozolimskiój. Budynek L  ‘ orddeutsche Z tg  donosi, że 4g0 otwartą zosta- 
ten w ostatnich dniach grudnia wykończono. Ma on 100 7 W. i ’P . e . fereneya względem cła na Sun- 
8tdP długości, 44  szerokości, jest o dole tylko, kryty że- h u- t - W im|eniu Rosy‘ z»siadał na niej p- Tęgo- 
la7 -  Wewnątrz są dwa piece piekarskie o podwójnych borskl- .N‘ewiado,ne dotąd szczegóły tego pierwsze- 
°*eluściach już ukończone, a trzeci stawiają teraz podług ?°  l)dsi®dzenia; ,
p e dy Rolanda, wedle którój chleb obraca si? w piecu L :, 7  wolejnnego, prócz doniesień « wysadze,-
Rrócz tego w budynku tym są: wielka izba do wyrąbie | 7  J8 eg° Z doków sebastopolskich l O drobnej

: r . ■ celarya. di« i_ ? . rr w — ̂  . I przewaga Rosvan na azyatycKim leairzc. Za jedyne

o  u u e  j a g ;  D a m  p O W l L U Z i a i l U ,    O

W renesans, zatem mniój więcój tym stylem wyrobione, 
ja aplica Zygmuntów w katedrze naszój; do nich na- 
e 4 jeszcze oddrzwia kamienne; również pięknie w rene 

sans rzeźbione. Tak drzwi jako tóż oddrzwia pochodzą 
-?.y z « 16go wieku, a stanowiły wchód do „Izby pań 
skiój w ratuszu.

Rozumie się, że owe drzwi jako drewniane, musiały 
wiele ucierpieć przez blisko trzechsetletnie ich używanie, 
czego dowodzą nawet owe szpecące i tak ogromne za­
wiasy. Te drzwi bez wątpliwości byłyby pewnie w ni­
wecz poszły j ak w;eie innych podobnych zabytków, gdy­
by nie jeden ze senatorów (podobno śp. Wojciech Ku- 
cieński) zarządził, aby je  osadzono w korytarzu (i zam- 
bniętym) rządowego gmachu; tój okoliczności zawdzię- 
czarny, że się one naszych czasów doczekały. Owe zaś 
oddrzwia do nich należące, złożone zostały w korytarzu 
tegoż gmachu rządowego.

W roku 1 8 5 0  p. Karol Kremer b. Dyrektor budowni­
ctwa e członek oddziału archeologicznego w Towarzystwie

tórego wypisujem, iż zmarła urodziła się w roku I
r Śniatynie nad Prutem, a mąż jój w „Przechadz- Ostatnia 7

Galicy i “ opisał ją jako młodą dziewczynę. Za-1 pjgze • spondencya Austryacka  z d . 13go
178tv nr P rartr.a zip 1 i for ft fil T** A ProoViXI 1..T I * _ *

czenia chtba ChTeT 7 ® znanyc. \ z 7 1” v7 . zaJ 7 .  P ^- czy ta ć  można doniesienia o radach Wojskowych ’ któ"  
tniój bez p r z v n ,?  - z czys^J mąk. ży- re obraduj vv Paryżu nad przyszłem i ewentn’alno“
go w ,... przymi.«8Z8nia m4 k. jęczmiennój i sprzedawać L ciam i w ojennem i i w RonstaritYnonnlll 8n, n 0 “

chce obudzić 7sTóC,aCŁ n; . If ście-. . T y m  Sp°80bem rz’ d . ^ ?  kampanią w  A zyi Na północnym tea trze^w T  
stftrn„oA • r  p' w odm etw o piekarzy, a zarazem d o -1 j..,i,ivm  na m orzu Baltyckiem kro4 „ • rz e , w o_
Piekarń “ les* 7 ÓCOm pieczywa pi«kneg° » Jak najtaniój. sprzymierzone i w  c ią g u  g r u d n ia ‘ l
Diekar •'* yckczas° 7  w niczóm się nieróżnią od babskich I naście Statków rosyjskich. ‘ Vy y  k a'

ni na wsi, gdzie piecze się chleb na domową tylko 
po rze ę. W ynalazki we wszystkich gałęziach p r z e m y s łu



4 CZAS z Wtorku 15 Stycznia 1856.

Przyjechali od dnia 13 do 14 stycznia.
H O TEL POLLERA. Oeht Wilhelm oficer, Niezabi- 

t  iwskl Napoleon wł. dóbr, k ie  Sapiecha Leon ze Lwowa. 
Czewski Józef z Polski. Stubenrauch kapitan z Pragi. Ha- 
cyk Ludwik administrator z Płok. Zimmermann Józef Kat- 
towic Groha Teodor kupiec z Wrocławia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Fear Buresch c. k. oficer 
z Wiednia. Władysław Wielogłowski obywatel z Galieyi. 
Jan Dunikowski dziedzic dóbr zSącza. Marcelli Pienią­
żek obywatel z Rybia Nowego. Wincenty Dunikowski wł. 
dóbr z Wojakowy. Jan  Konrad Haas technik z Krzeszo­
wic. Piotr Traczewski wł. dóbr z Brzozowa. Karol Horst 
urzędnik z Iwonicza. Józef P ia tti urzędnik od kolei żela- 
znój z Preszburga.

H OTEL R O SY JSK I. Teresa hr. Bobrowska wł. dóbr 
z Andrychowa. K. Verno pułkownik z Paryża.

Odchodzi

Przychodzi

KOŁUJ Z E Ł 4Z M
P ociąg osobowy z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 2gićj min. 30 z rana.
Pociąg pocztow y z Krakowa do Mysłowic 

o godz. 1 Otój przed południem.
Pociąg pocztow y  z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 3ciój min. 55 po południu.
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 

o godz. 1 2tój min. 51 w nocy.

sy (po 700 złr.), dwie kontrolorów 2ój klasy (po 600 
złr.), kilka posad kontrolorów 3ćj klasy (po 500 złr.), 
posada asystenta 2ój klasy (350 złr.), posada prowizo­
rycznego poborcy 2ćj kasy (800  złr.), termin podania 
do 10 lutego b. r. Stypendium fundacyi Żebrowskie­
go dla słuchaczów prawa (20 0  z ł:.)  termin podania do 
końca lutego b. r.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Gdańsk 10 stycznia 185 6. N a targu londyńskim było 

więcćj ożywienia; ceny trzymały się lepićj; a wszystsie 
do brzegów angielskich przybyłe ładunki po ostatnich no­
towaniach znalazły odbyt. Dowozy krajowego ziarna by­
ły szczupłe i ogólnie w lichój kondycyi, a w braku spe- 
kulacyi, obrot interessów w nader szczupłym zamykał się 
obrębie.

W  ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
bobu siem. mąki. 

pszen. lęczm. owsa . ,r  J grochu ln. rzep. cent.
z kraju 6,203 11,668 :0 ,0 7 8  1,784 —  42,855
zzagr. 6,018 275 5,525 740 —  5,131

Na rachunek Francyi kupiono w Londynie parę ładun­
ków pszenicy.

Targi szkockie i irlandzkie wyraźną ku podwyższeniu 
cen okazywały dążność.

W  Hollandyi targ ostatni przy wielkiem ożywieniu 
zamknął się o 14 guld. w y ió j; a d li  braku sprzedają­
cych dalsze podniesienia przewidywano.

W e Francyi handel zbiorowy został sparaliżowany je ­
dnorazowym przybyciem zasobów w pótnocnćj Ameryce 
zakupionych, wszakże zniżenie cen zaledwo o 1 fr. na 
worku można było ocenić.

W  Hamburgu i innych niemieckich portach nie wi 
dzimy zmiany. W  ogólności w krajach niemieckich; ce­
ny konsumcyjoe są ogromne a na spekulacyą nikt nie 
kupuje. N a urodzaj powszechny z wyjątkiem wszystkich 
południowych krajów, W ęgier i Austryi gdzie pomimo wiel­
kiego zakupna na export, zasoby są znaczne i ceny trzy­
mają się słabo.

Gdańsk nader szczupłe otrzymuje dowozy i to w pod­
rzędnych gatunkach, które po nieregularnych cenach od­
chodzą. Znaczącą sprzedażą była piękna partya dwóletnićj 
pszenicy z wagą 130 funt. po 900 guld. Żyto trzymało 
się mocno bez odmiany. korzec warszawski
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. do złp. gr.
Pszenicy od 1 3 7 do 130 1 050 do 980 „ 7 7 26 —  72 20

„ śwież. „ 126 —  116 830 —  660 „ 61 10 —  49 17
„ 112 —  106 610 — 590 „ 49 17 —  44 U

żyta „ 124 —  119 625 —  610 „ 47 --------45 25
Czas mamy łagodny, odwilż lub małe przymruki.
K u rsa  zam ian:  Hamburg 4 5 '/a . Amsterdam 102 ‘/2. 

Paryż — . Londyn 200 .—  Warszawa — .
Aleksander M akowski ty Cornp.

TREŚĆ D/JEYYIK Y URZĘDOWEGO
do G azety Lw ow skićj.

Zawezwania. Sąd krajowy lwowski: Stefana Ol­
szewskiego lub jego sukcesorów o ekstabulacyą summy 
na wsi Cmolas, dzień ogłoszenia 19 lutego b. r. o godz.
1 Otśj z rana we Lwowie. — Tenże są d : masę pupilarną 
Halerów o ekstabulacyą summy na realności pod L. 51 
we Lwowie. Dzień zgłoszenia się 2 7 lutego b. r. o godz. 
1 Otój z rana tamże. —  Sąd obw. Stanisławowski: wie­
rzycieli hipotecznych części dóbr Bohorodyczyn, termin 
zgłoszenia do 1 marca b r . —  Tenże sąd: wierzycieli 
hip. dóbr Łysieć z przyległościami, termin do 1 marca 
b. r . —  Sąd obw. Przemyski: wierzycieli hip. dóbr Kryw- 
k i, termin do 1 marca b. r . —  Tenże sąd : sukcesorów 
Teodora Procakiewicza bez test. zmarłego, termin do 18 
grud. 1856 r . —  Sąd obw. Tarnopolski wierzycieli hip. 
dóbr Zaleszczyki m ałe, termin do Igo marca b. r.
Sąd 11 pułku huzarów (ks. Aleksandra W irtembergskie- 
go) w Tarnopolu: sukcessorów Antoniego Głowackiego 
rotmistrza tegoż pułku, rodem ze Zbydniowa w Rzeszow- 
skiem bez test. zmarłego, termin do 2 6 czerwca 185 6 
r . —  Sąd obw. Zloczowski: wierzycieli hip. dóbr Telew- 
czyce termin do 12 lu teg o  b. r. —  Tenże s ą d : wierzy­
cieli hip. dóbr Pieniaki z przyległościami, tsrmin do 1 
mar. b. r . —  Sąd obwod. Samborski: sukcessorów Jana 
Huciewicza, termin do 2 2 listopada 185 6 r.

Konkursu. Posada aktuaryusza (4 0 0 ) przy urzędzie 
okr. Nowemsiole w Tarnopolskiem, termin podania do 31 
stycz. b. r. —  Kilka posad z wiosną przy pomiarze ka­
tastralnym w Bukowinie: 1 ) adjunktów mierniczych 3 ój
klasy (2 0 złr.) adjutum miesięcznie i 4 złr. lo  kr. mies. 
na mieszkanie w zimie. 2) pomocników mierniczych ( 15. 
z łr.) mieś. i 2 złr. 5 kr. na mieszkanie w zimie. 3) Bez­
płatnych technicznych praktykantów. —  Posada Rabina 
obw. W Rzeszowie (5 63 zlr. i mieszkanie) termin podania 
do końca lutego b. r . —  Posada aktuaryusza (4 0 0  z łr.) 
w Zborowie w Złoczowskiem, termin do 15 lut. r. b .— 
Przy c. k. dyrek. fiaansowćj lwowskićj: Dwie posady p.’1 
borców 3 klasy (po 7 00 z łr.) dwie: kontrolorów 1 kia-

Kuiidmachung.
Bei dem k. k. Landesgerichte in Krakau sind mehrere 

Tagschreibersstellen mit dem Taggulde h 1 fl. CMze 
sogleich zu yergeben.

Bewerber hierum haben sich beim hierortigen Expe. 
ditsleiter zur Schriftprobe zu melden. Ausweise absolvir- 
ter Rechtsstudien dann bereits eingeholter Kanzleiprax 
bei flinker, korrekten Handschrift werden vorzugsweise 
bsriicksichtiget werden.

Vom k. k. Landesgerichts-Praesidium.
Krakau am 11. Janner 1856. (83—3)

( 7 7) Kuudmachung (3)
[N. 345 93.] Um den Kandidaten welehe die Staats- 

prtifung fflr Forstwirthe abzulegen wunschen die Zulas- 
sung zu dieser Prilfung auch bei allfalliger unverschul- 
deter Versaumniss der F rist zur Uiberreichung des Ge- 
suches zu ermógliehen, hat das h. k. k. Ministerium des 
Inneren mit dem Erlasse vom 18. Dezember 1855 Z 
2 7 908 zu gestatten befunden, d-ss die Gesuche um Zu- 
lassung zu den Forststaatsprlifungen, welcbe zu Folgę des 
h. Ministerial-Erlasses vom 2 6ten Oktober 1853 Nr. 
2 7,49S/550 bis Ende Juni jeden Jahres dem b. k. k 
Ministerium vorzulegen sind, auch noch nach Ablauf die­
ses Termines bis zur erfolgten hohen Entscheidung Ober 
die Abhaltung dieser Prufungen in dem Falle nachtrag- 
lich vorgelegt werden kfinnen, wenn die Zulassung der 
Kandidaten, welcbe die bestimmte F rist zur Uiberreichung 
der Gesuche ohne ihr Verschulden vcrabsaumt haben mit 
Rueksicht auf die beigebrachten Belege keinem Zweifel 
unterliegt.

Diese hohe Anordnung wird hiermit zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau den 2 9. Dezember 185 5.

Obwieszczenie.
Ażeby kandydatom chcącym złożyć egzamin rządowy 

do służby leśnćj, ułatwić podanie prośby o przypuszcze­
nie do takowego, w razie gdyby nie z własnój winy 
uchybić musieli termin do jćj podania zakreślony, do­
zwolić raczyło Wys. Ministeryum spraw wewnętrznych 
reskryptem z dnia 18 grudnia 1855 L. 27908 , iż prośby 
o przypuszczenie do egzaminu tego, które w skutek wy­
sokiego rozporządzenia ministeryalnego z dnia 2 6 listo- 

ia  1853 L. 2 74 93/550 do końca czerwca każdego 
roku Wys. c. k. Ministerstwu przedłożone być mają, na­
wet po rzeczonym terminie, aż do dalszego w tśj mierze 
orzeczenia, dodatkowo w tym razie podawane być będą 
mogły, jeżeli przypuszczenie kandydata do egzaminu, któ- 
ren bez swćj winy w terminie uchybił, ze względu na 
załączone dowody, żadnćj wątpliwości nie ulega.

Wysokie to postanowienie niniejszóm do publicznćj po­
daje się wiadomości.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 2 9 grudnia 1855 r.

Licitationstage bekannt gegeben, und dass bei der V<-r- 
steigerung auch sehriftliche Offerten angenommen werden, 
daher es gestattet wird, vor ©der auch w&hrend der Li- 
citations-Verhandluug sehriftliche versiegelte Offerten der 
Licitations-Commission zu iibergeben. Diese Offerten miis- 
sen aber:
, a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fur wel­

ches der Anbot gemacht w ird, mit Hinweisuug auf 
die zur Versteigerung dessTben f -stges tzte Zeit, 
namlich T ag , Monat und Jahr gehórig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions -Mflnze, welehe ge- 
boten w ird , in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch W orte auszudrtickenden Betrage be- 
stimmt angeben, und es muss

b ) darin ausdrlicklich enthalten sein, dass sich der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welchen in dem Licitations - Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele 
sen werden, indem Offerten, welehe nicht genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden;

c) die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt sein , welches im baren 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 6f- 
fentlichen Obligationen, nach ihrem Curse berechnet, 
zu bestehen hat;

d) endlich muss dieselbe mit dem Vor- und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und dem 
Wohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versigelten Offerten werden nach abgeschlosse 
ner miindlichen Licitation eróffnet warden- Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot giinstiger dar, 
ais der bei der miindlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich ais Bestbieter in das 
Licitations - Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
werden; sollte eine sehriftliche Offerte denselben B e tra ; 
ausdriicken, welcher bei der miindlichen Versteigerung 
ais Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Best­
bieter der Vorzug eingeraumt werden.

W ofern jedoch mehrere sehriftliche Offerten auf den 
gleichen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais Bestbieter zu betrachten sei.

K onkurs-A iisschreibung.
[N . 2 6 .] Bei dem k. k. Krakauer Landesgerichte ist eiue 

Offizialstelle der X I. Diatenklasse ihit dcm jahrliehen 
Gehalte von 500 fi. CMze und dem VcrrQckungsrechte 
in 600 fl. CMze in Erledigung gekommen.

Bewerber um diese Stelle haben ihre dem kaiserlichen 
Patente vom 3ten Mai 1853 (N . 81 R.-G.-B.) geroiiss 
adstruirten Gesuche unter Nachweisung ihres Alters, Staa- 
des, Religion, Sprachkenntnisse, Studien und sonstigen 
Kenntnisse, dann der geleisteten D ienste, endlich unter 
Anfdhrung, ob sie mit einem der bei diesem k. k. La.i- 
desgerichte Bediensteten, und in welchem Grade verwandt 
oder verschwSgert sind, binnen 4 Wochen vom Tage 
der letzten Einscbaluag dieses Edictes in die Zeitung 
„Czas", und zwar die bereits in Diensten stehenden 
mittelst ihres V orstandes, sonst aber unmittelbar beim 
Praesidium dieses k k. Landesgerichtes zu Qberreichen.

Vom Praesidium des k. k. Landesgerichtes,
Krakau den 12. Janner 1856. (8 9 -1 ,3 )

Ankiiiidigung. (1 9 - 3)
[N. 14,570.] Von Seite der Bochniaer k. k. Kreisbe- 

horde wird hiernit bekannt gemacht dass zur Sicherstel- 
lung der Erbauung eines Arrestgebfiude fur das k. k. 
Bezirksamt in Niepołomice wo fur nach dem bezhglichen 
Kosteniiberschlage u. z.:
fflr die M auer-Arbeiten samt Materialien 4101 0. 583/4 k.

Zimmermanns-Arbeit 
Tischlerarbeit 
Schlosserarbeit 
Klempfoerarbeit 
Anstreicherarbeit 
Glaserarbeit 
Hafnerarbeit

1075 fl 43 
199 fl. 3 4  ~ k, 
744 fl. 343/ t .  

75 fl. 4 k.
1 9 fl. 2 1 k.
42 A. 45 k.
18 fl _  k .

Zusammen 62 6 9 fl. <22 • k ,
C. M. berechnet sind eine Licitation am 2 2. J&nner 

1856 und falls diese unglicstig ausfallen sollte, eine 2te 
am 2 5ten Jffuner 1856 und endlich eine Ste Licitation 
am 2 9ten Janner 185 6 bei der Bochniaer Krois-Vormit- 
tags um 9 Uhr abgehalten werden wird.

Das Praetium fisci betragt 62 69 fl. 2 2 kr. und das 
Vadium 62 7 fl.

Die Unternehmungs lustigen werden biemit verstandigt, 
dass die weiteren Licitations - Bedingnisse am gedachten

(93) Kundmachung <>8)
[N. 17.] Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirks- 

Amte in Wojnicz erledigten Kanzlistenstelle mit dem Jah 
resgehalte von 35 0 fl. CMze mit dem Vorriickungsrechte 
in 400 fl. wird der Konkurs in der Dauer von 4 Wochen 
vom Tage der dritten Einschaltung desselben in die 
Krakauer Landes-Zeitung „Czas“ gerechnet, hiemit aus- 
geschrieben.

Die Bewerber um diese Stelle habei ihre nach Ma 
gabe der §§. 12 und 13, der h. Ministerial-Verordnung 
vom 17. Marz 1855 , (Reichsgesetzblatt, Stfick XV, Nr. 
52, Seite 33 7) instruirten Gesuche mittelst ihrer vorge- 
setzten Behorden, und wenn sie noch nicht in óffentlichen 
Diensten stehen, m ittelst der Kreisbehórde ihres W ohn 
bezirkes beim Bezirksamte in Wojnicz zu iiberreichen.

Hierbei ist insbesondere nachzuweisen:
D er Geburtsort, das Alter, der Stand und die Religion,
Die zuruckgelegten Studien.
Die Kenntniss der deutschen und polnischen, oder ei 

ner andern slavischen Sprache.
Zugleich haben die Bewerber anzugeben, ob und in 

welchem Grade sie mit einem Beamten des Wojniczer 
k. k. Bezirks-Amtes verwandt oder verschwfigert sind.

Behufs der Nachweisung iiber d ie  b ish e rig e  Dienstlei 
stung, tiber die  F&higkeiten, V erw en d u n g , M oralitat und 
politischen Verbalten, i s t  die] nach dem  vorgeschriebenen 
F o rm u la re  ausgefertigte Qualifications-Tabelle beizubringen 

K. k. Kreisbehorde Bochnia am 7. Janner 185 6.

Lizitations-Kundmachung.
Freitag  den 18. Janner 1 8 5 6  werden zu Zator 50  

Stuck iiberzahlige k. k. Dienstpferde der 195 .  Pro Conto 
Dv. des Militar-Fuhrw.-Corps plus offerenti verSussert.

Vom k. k. Respizirungs-Commando des hohen II. In 
( 1 0 2 - 1 - 3 )  fanterie Armee-Corps.

( 1 0 4 ) Lizitations-Ankundigung. (O
Vom Divisions-Commando der Raketen-Batterie N. 1 

und 14 wird bekannt gem acht, dass Freitag den 18ten 
d. Mts 9 Uhr friih auf dem uatern Kastellplatze mehrere 
k. k. Dienstpferde plus offerenti verkauft werden.

Podgórza am 14 Janner 185 6.

Kundmachung.
[N. 19 62 3.] Zur Besetzung der bei dem Nowosiołer 

k. k. Bezirksamte erledigten Aktuarstelle, mit welcher 
ein jahrlicher Gehalsbezug von 400 fl. CMze verbunden 
ist, wird der Konkurs bis zum 31. Janner 1856 ausge- 
schriebea. Bewerber haben ihre mit glaubwiirdigen Zeug- 
nissen ilber die zuruckgelegten Studien und Dienstjahre 
gehórig instruirten Gesuche mittelst der betreffenden Be- 
hórde bei dieser k. k. Kreisbehorde zeitgerecht einzurei- 
chen, und dabei auzufdhren, ob sie mit einem Beamten 
dieses Bezirksamtes verwandt oder verschwagert sind.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Tarnopol am 17. Dezember 1855. (6 9 —3)

9 s e B“ a t
(9 l )  Za duszę Ś. p.

J ó z e f a  K . o x * o w s k i e g o
Dra Uniwer. Jagiell. odbędzie s ię d . 1 6  b .m . 
tj. w e środę o godzinie 1 0  zrana żałobne 
Nabożeństwo w kościele ś. M arka, na k tó ­
re  pobożną Publiczność zaprasza się.

Lubownikom kwiatów.
Zawód i handel ogrodniczy C. G. M0HRINGA z Arn- 

stadtu w T uringii, który swoją starannością i akuratno- 
ścią w dostawianiu zupełną tzczyci się ufnością, przesłał 
mi spisy swoich produktów, i tych jestem gotów bezpła­
tnie lubownikom ogrodnictwa na ich żądanie udzielać, 

niemniój upraszam o korzystanie z tćj gotowości 
w przyjmowaniu obstalunków, a tćm samćm w zamawia­
niu tychże na rzeczone nasiona i flance, a wreszcie w do­
stawieniu takowych podług żądania.
(8 5 -1 -3 ) O. T. Winckler we Lwowie.

W  oberży pod „Czarnym Orłem przy ulicy 
ś. Józefa w Krakowie, są do nabycia

2  k o n ie  do p ociągów . (101-1-4)

Pasztety sztrasburgskie
tru fle , sard yn k i I korniszony

angielskie świeżo nadeszły do handlu
(ico)A. k U IttP Ł O W IC Z A .(i-6 )

Na dniu 18 b. m. z g i n ą ł  p u g i l a r e s
koloru bronzowego, mieszczący w sobie złr. 8 

i dwa pierścienie, z których jeden z dużym brylantem 
(m ęski), drugi emaliowany. Bliższa wiadomość (w Admini- 
8tracśi „Czasu“ , gdzie otrzyma łaskawy znalazca 10 złr. 
m. konw. nagrody.

K.OCZ familijny w najlepszym sta­
nie z 5cioma walizami i waszami jest z wol- 
nćj ręki do sprzedania —  można go widzieć 

u siodlarza Sokołowskiego przy ulicy Floryańskićj. Bliż­
szą wiadomość udzieli W. L i p i ń s k i  właściciel Hotelu 
Drezdeńskiego. (1 0 8 -1 -)

Potrzebny jest Technik
znający się na budowie, wymiarze itp. do Państwa Wojnic­
kiego. Adresować ma zgłaszający się na pocztę Wojnicz 
do zarządu ekonomicznego Wojnickiego f r a n c o .

Niemnićj potrzebny jest kamerdyner, mogący 
się wykazać zaświadczeniami zaletnemi. Zgłosić się ma 
tamże f r a n c o .  (8 7 -1 -8 )

K orzystne kupno
mogące, to jest dwa domy z ogrodami, pojedyńczo lub 
razem, procent odpowiedni kapitałowi przynoszące, w po­
bliżu dworca kolei źelazuój. Wiadomość pod Nr. 1 7 l /a 
gm. V III. przy ulicy Kurniki na Kleparzu u wła­
ściciela. (9 9 -1 -3 )

BILARD
garni pana Czecha.

jest do sprzedania z bilami lub 
bez bil. —  Wiadomość w księ- 

(8 8 - 1-8 )

f ika*  Jest do wypuszczenia od ś. Jana 185 6 roku

o mil dwie od Krakowa z dwóch karczem i dwóch szyn­
ków składająca s ię ,—  wiadomość bliższą udzieli W . Ja ­
nowski przy ulicy ś. Jana N. 468 na drugićm piętrze 
mieszkający. (6 1 -2 -3 )

W yc ytawszy w gazecie Czas w N. 6 
ogłoszenie o chęci dzierżawy folwarku 
PRZEG0RZAŁY, ostrzega się każdego, 

iz folwarku tego dzierżawcami my jeszcze jesteśmy kilko- 
letniemi.—  Przegorzały d. 10 stycznia 185 6 r. 
1(90-2-3) Ja n  i M aryanna Rydlowie.

C. k. Teatr niemiecki w Krakowie.
W e wtorek dnia 15 sty znia YY z o r  J o  ń w i e *  

l o s z k a ,  historyczna komedya w 5ciu aktach przez Ka­
rola Gutzkowa.

W  Środę 16 stycznia r. b. 49 Abonamentowe przed­
stawienie. Cena miejsc zwyczajna. —  Drugi występ pana 
RW.t.V Igo tenorzysty opery nadwornćj Meklemburskićj 

w operze pod tyt. P R O R O K , .  Początek o godz. 6tój.

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
W e czwartek d. 17 stycznia na benefis panny Józefy 

R a d z y ń s k ie j H p r z .e d a i  n i e w o l n i k ó w  czyli 
C h a t a  w u j a  T o m a s z a ,  dramat w 5ciu aktach 
z francuzkiego pp. Dumanoir i d’Ennery.

W krótce na tutejszćj scenie przedstawionym będzie 
wielkie dzieło Szyllera, p. n. D z i e w i c a  O r l e -ańika.
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